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Sowiety 


Masowe procesy i aresztowan 


Е 


ia — 


Wszystkiemu 


Nr. 254 


winni... 


trockiści, bucharinowey i dywersanci .. 


MOSKWA. „Prawda” stwier| dziła szkodliwą akcję w rolni- 


dza, że 


Ludowy Komisariat | ctwie, 


zmierzając do rozbicia 


Przemysłu Lekkiego jest jedną | kołchozów. 


z najbardziej zacofanych gałę- 
zi gospodarki narodowej. 
(W ubiegłym roku 


niedobór |czaju, t. j. przyznają 


Oskarżeni zachowują się w 
sądzie według utartego zwy- 
się do 


produkcji tego komisariatu wy|wszystkiego bez żadnych wy- 
niósł 22 miliony metrów sześć. | siłków prokuratora. 


budulca, a w r. b. praca tego 


komisariatu nie tylko nie ше- | zapytanie 


Np. jeden z oskarżonych na 
prokuratora, co ro- 


gła poprawie, ale jeszcze pogor biłby, gdyby kołchoznicy prze- 


szyła się. 


ciwstawiali się likwidacji koł- 


Siła robocza zorganizowana | chozów, odpowiedział, że wów- 


jest fatalnie. 
komisariat winien był zaanga- 
zować w b, r. 653 tys. robotni- 


ków, zaangażował 450 tys., z|czy dążył do tego, 


czego pracuje tylko 170 tys. 
Ponadto komisariat nie wypła- 
ca zarobków robotnikom. 

"W ubiegłym roku zadłużenie 
wobec robotników wyniosło 46 
milionów rb., a na dzień 1-go 
września b. r. 30 milionów. 

Komisariat Przemysłu Lek- 
kiego nie troszczy się zupełnie 
o wa i bytu robotników, al- 
bowiem plan budowy domów 
mieszkalnych dla robotników 
wykonał w wysokości 22 proc. 

Transport mechaniczny jest 
zorganizowany bardzo źle. Z 
3.500 traktorów pracuje tylko 
550. 

Komisariat, jak stwierdza 
dziennik, do sezonu zimowego 
nie jest zupełnie przygotowa- 
ny. Za ten stan rzeczy winę ро 
noszą trockiści, bucharinowcy 
i dywersanci. 

Z Czerniszewa (kraj azow- 
sko-czarnomorski) donoszą, że 
rozpoczął się tam proces kontr 
rewolucyjnej organizacji, która 
jakoby z polecenia pewnego 
obcego kontrwywiadu prowa- 


Dziś pełna tabela loterii 


Według planu, | CZas 


mordowałby  kołchozni- 
ków. 

Inny oskarżony, zapytany, 
ażeby „w 
Sowietach świstał knut łaszy- 
stowski', odpowiedział  twier- 
dząco, 


Де w kołchozach 


„Socjalisticzeskoje Zemlede- 
lie" stwierdza w artykule 
wstępnym, że komisje rewizyj- 
ne kołchozów pracują źle. Re- 
wizje nie zostały przeprowa- 
dzone we wszystkich kołcho- 
zach, bowiem pominięto około 
50 proc. kołchozów. 

Z zebranych danych wynika, 
że liczne kołchozy przekracza 
ją swe budżety, wydając olbrzy 
mie sumy na administrację. 


Jak wynika z doniesień „Pra 
wdy”, kierownicze stanowiska 
w Tachitistanie obsadzone by- 
ły i są wyłącznie przez „wro- 
gów ludu — szpiegów, trocki- 


stów, bucharinowców i kontr- 
rewolucyjnych burżuazyjnych 
nacjonalistów, zaprzedanych 


obcemu wywiadowi”, 

Wrogami ludu okazali się: 
sekretarz centralnego komitetu 
partii w Tachitistanie, premier 


Rachimbajew, komisarze prze- 
mysłu leśnego, lekkiego, wyży- 
wienia, oświaty i rolnictwa. 
Najbardziej działalność wro- 
gów ludu dała się odczuć w rol- 
nictwie. Doprowadzili oni do 
tego, że kołchoznicy posiadali 
swe działki prywatne w najbar 


sny inwentarz. W niektórych 
kołchozach cała ziemia znajdo- 
wała się we władaniu prywat- 
nym, 

Duchowieństwo  muzułmań- 
skie doszło do takich wpły- 
wów, że poczęło za pieniądze 
kołchozów budować meczety. 
Poziom oświaty w Tachitista- 


nie jest bardzo niski, liczba a- 
naliabetów wynosi przeszło 30 
proc. 

Dziennik wzywa do rozpoczę 
cia decydującej walki z wroga- 
mi ludu w Tachitistanie, wobec 
czego należy się spodziewać 
masowych aresztowań i proce- 
sów. 


dziej urodzajnej ziemi oraz wła 
| оош wymi 


Cholera w szeregach japońskich 


Żywio! wody sprzymierzeńcem Chińczyków 


SZANGHAJ. Przedstawiciel 
marynarki japońskiej oświad- 
czył, iż wśród żołnierzy japoń- 
skich w Paoszan stwierdzono 
wypadki cholery, W ciągu 
trzech пі zachorowało na cho- 


Sanitarne władze japońskie 
wydały wszystkie konieczne 
zarządzenia, by zapobiec roz- 
szen się epidemii. 

Japoński sztab generalny po- 
daje, że wojska japońskie zaję- 


lerę 80 osób. W 20 wypadkach |ły wczoraj miejscowość Liuczen 


choroba zakończyła się Śmier- 
cią. 


na lewym brzegu rzeki Maczang 
w odległości 2 klm. od miasta 


Krwawe rozruchy w Gijon 


SALAMANKA, Według in- 
formacyj, otrzymanych w Sala- 
mance, w Gijon wybuchły wczo 
raj poważne rozruchy. 

Ulicami miasta przeszły tłu- 
my manifestantów, domagając 
się poddania go wojskom pow- 
stańczym. 

Według korespondenta Hava 
sa, wojska były zmuszone do 
zrobienia użytku z broni. W mie 
ście panują nastroje, jakie pa- 
nowały w Santander przed 
wkroczeniem wojsk gen. Fran- 


co. 

W dziennikach, wydawanych 
w Saragossie, zamieszczono wia. 
domość o śmierci generała ro- 
syjskiego Michajłowa, który do 
wodził jedną z brygad między- 


Marsz. Rydz Śmigły na manewrach 


W piątek o godz. 9.30 przybyłiterenie ćwiczeń służbę gońców 


specjalnym pociągiem do Wą- | 
growca na teren manewrów 
Marszałek Śmigły-Rydz. Powi- 
tanie Marszałka miało charak- 
ter niezwykle serdeczny. Lud- 
ność przez długi czas wznosiła 
okrzyki na cześć Dostojnego 
Gościa. s 

Na terenie ćwiczeń bawią sze 
fowie sztabu Estonii, Finlandii 
i Łotwy. 

Na specjalne podkreślenie za 
sługuje fakt, że służbę porząd- 
Кожа na skrzyżowaniach dróg 
pełnią umundurowani członko- 


wie Związku Rezerwistów. We |nych przeciwnika. 


pełnią harcerze. p 

Przebieg pierwszych dwóch 
dni pomorskich manewrów był 
następujący: Dzień 9 września 
przeznaczony był па skoncen- 
trowanie się oddziałów obu 
stron, a mianowicie strony czer 
wonej w rejonie Poznania i stro 
ny niebieskiej w rejonie Bydgo- 
szczy. 

W dniu 10 września we wcze 
snych godzinach rannych obie 
strony rozpoczęły intensywne 
działania rozpoznawcze, zmie- 
rzające do ustalenia sił głów- 
Do tego celu 


wszystkich miejscowościach na | użyto wszelkich  rozporządzal- 


nych środków, przede wszyst- 
kim lotnictwa i kawalerii oraz 
szybkich oddziałów motoro- 
wych. 


Około południa nastąpiło ze- 
tknięcie się oddziałów rozpo- 
znawczych obu stron. Wywiązał 
się szereg interesujących walk 
miejscowych, w których szcz2- 
|gólną rolę odegrała broń pan- 
' cerna. 


Waiki te pozwoliły dowód- 
czm obu stron na skierowanie 
sił głównych do przyszłej bi- 
twy, o której przebieśu będą po 
{апе wiadomaści w dniach na- 
stępnych. 


; 


narodowych. 

Michajłow zginął ma froncie 
aragońskim w okolicy Belchite 
podczas bombardowania pozy- 
cyj wojsk rządowych przez sa- 
moloty powstańcze. 


Przedstawiciel armii oświad- 
czył, iż operacje są b. uciążli- 
we, gdyż Chińczycy otworzyli 
tamy, zatapiając cały ten ob- 
szar, co zmusiło żołnierzy ja- 
pońskich do posuwania się na- 
przód po pas w wodzie. 


SYDNEY. Tutejszy dziennik 
„Morning Herald" zamieszcza 
oświadczenie Donalda, austra- 
lijiskiego doradcy marszałka 
Czang-Kai-Szeka. Według Do- 
nalda, Japoúczycy rozpoczną 
dziś olbrzymią ofensywę, aby 
wyprzeć Chiúczyków z zajmo- 
wanych przez nich okopów. Je- 
żeli ím się to uda, Chińczycy 
walczyć będą w dalszym ciągu 
pozycja za pozycją aż do za- 
chodnich śranic Chin. 


Konferencja śródziemnomorska 


wyłoniła stały kom tet techniczny 


NYON. W piątek rozpoczęła 
się w Nyon 'konferencja śród- 
ziemnomorska. Po przemówie- 
niach Dełbosa i Litwinowa, za- 
brał głos min. spr. zagr. W. Bry 
tanii Eden, proponując, by kon- 
ferencja śródziemnomorska za- 
mieniła się w stały komitet tech 
niczny. 


Wniosek ten został przyjęty 
bez dyskusji. Publiczność, która 
była obecna podczas otwarcia 
konferencji, opuściła salę obrad. 

Stały komitet techniczny nie- 
zwłocznie przystąpił do pracy. 

Na przewodniczącego konfe- 
rencji został powołany przed- 
stawiciel Francji. 


Utrudniony ratunek Lewoniewskiego 


Dotychczasowe poszukiwania nie dały wyniku 


MOSKWA. Złe warunki atmo 
słeryczne, jakie panują w oko- 
licy bieguna północnego, utrud- 
niają poszukiwania samolotu 
Lewoniewskiego. 

Trzy samoloty ekspedycji Sze 
welewa oczekują sprzyjających 
warunków atmosferycznych. Za 


Ziemię oraz archipelag Franci- 
szka Józefa. Lepszej pogody o- 
czekuje również lotnik Gracjań 
ski u przylądka Szmidta. 

W dniu wczorajszym jedynie 
lotnik Gołowin „odbył lot od 
Ust-Ołoniecka do zatoki Ciche: 


w poszukiwaniu samolotu Lewo 


mierza ©na przeszukać Nowa |niewskiego, lecz bez rezultatu 


Świętokradztwo w Piekarach Sląskich 


Cudowny cbraz okradziony 


Ubiegłej nocy około godz. 2 
nieznani sprawcy włamali się 
do kaplicy Matki Boskiej w ko- 
ściełe N.M.P. w Piekarach Ślą- 
skich. 

Świętokradcy dostali się do 
kościoła frontowymi drzwiami, 


następnie rozbili szyby w cudo- 
wnym obrazie i zabrali wszyst- 
kie vota i wartościowe przed- 
mioty, złożone przed obrazem 
Matki Boskiej, wśród których 
było wiele klejnotów złotych i 
brylantów, 


Str. 2. 


W dzić 


URAN — 


nocy bandyta | 


Zamach samobójczy w komisariacie — Napad bandycki 
w Łodzi — Nocne hulanki — Ucieczka do Warszawy — 
Listy gończe — Ranny bandyta w szpitalu 


W dniu wczorajszym donosi- 
liśmy o zamachu samobójczym 
zatrzymanego w areszcie 12-бо 
Komisariatu w Warszawie mie 
szkańca Łodzi, Zygmunta Wa- 
pińskiego, który poderżnął so- 
bie gardło żyletką. Obecnie do- 
wiądujemy się sensacyjnych 
szczegółów o osobie denata 1 
przyczynach jego zamachu sa- 
mobójczego. 

Przed kilkoma dniami na ul. 
Piotrkowskiej w Łodzi, dwóch 
osobników dokonało zuchwałe- 
śe napadu bandyckiego na prze 
chedzącą Gitlę Komarnik. Na- 
pastnicy ogłuszyli swoją ofiarę 
uderzeniem rewolwerów w gło- 
wę, po czgsu wyrwali oszoło- 
mionej kobiecie torebkę z ręki, 
zawierającą 600 zł, zdarli 2 
niej srebrnego lisa i* rzucili się 
do ucieczki. 

Napad dokonany był podczas 
ożywionego ruchu, w biały 
dzień. Świadkowie zuchwałego 
napadu zaalarmowali policjan- 
ta. Zarządzono natychmiast po 


Tragiczna miłość do meżatki 


&сіб i = ізебо z bandytów, Wa 
cława  .omkiewicza ujęto. 
Kompan jego zdołał zbiec. 


Przyciśnięty do muru, Ziomkie 
wicz zdradził policji nazwisko 
wspólnika, którym okazał się 
Zygmunt  Wapiński, z zawodu 
drukarz. 

Wapiński zatrudniony był w 
jednej z drukarń łódzkich i 
choć nieźle zarabiał zadał się 
jednak z mętami społecznymi i 
wpadłszy w hulaszczy tryb ży» 
cia, postanowił rozbojem zdoby 
wać potrzebne na hulanki pie- 
niądze, 

W tym celu dobra: sobie 
wspólnika w osobie znanego i 
karanego wielokrotnie złodzie- 
ia, Ziomkiewicza i z nim doko- 
nał szeregu napadów rabunko- 
wych. 

Uchodziło mu to przez dłuż- 
szy czas bezkarnie, nikomu bo 
wiem przez myśl nie przeszło, 
że dobrze opłacany drukarz 


| jest bandytą. 


Zarządzone poszukiwania w 


Łodzi za Wapińskim nie dały 
rezultatu. Ślady wskazywały, 
że bandyta uciekł do Warsza- 
wy. Rozesłano za nim listy goń 
cze i zawiadomiono telefonogra 
mami policję stołeczną. 
Onegdaj wywiadowcy 12-go 
Komisariatu, patrolując w Sas- 


kim Ogrodzie, 


sopisowi bandyty. W czasie le- 
gitymowanła nieznajomy usiło- 
wał 7"'yciągnąć z kieszeni re- 
-volwer, został jednak obezwła 
dniony i przewieziony do are- 
sztu, gdzie targnął się na ży- 
cie. 

Wapiński został przewiezio- 


natknęli się na|ny do szpitala па Czyste. Przy 


osobnika, odpowiadającego ry-iłóżku bandyty czuwa policjant. 


Zamieszki w Indiach 

KAIR. Donoszą z Kabulu 
(Afganistan), że na pogranicze 
indyjskie wysłano większe ilo- 
ści wojska. Zarządzenia te sto- 
ja w związku z poważnymi za: 
mieszkami, jakie od dłuższej» 
już czasu trwają w północnych 
Indiach, a ostatnio znacznie siv 
wzmogły. 


Podatek pochłongł 
połowę spadku 


LONDYN. Zmarły przed nie-. 
dawnym czasem lord  Runci- 
man pozostawił spadek osząco 
wany na 2.388.453 funtów szter 
lingów. Spadkobiercy uiścili po 
datek spadkowy w wysokości 
1.176.130 funtów szt. 


śmiertelna bójka na noże 


podczas sporu о regulację rachunku za pijatyke 


Do restauracji w Karczewie 
przyszedł Henryk Dzięgielew- 
ski, w towarzystwie kompanów 
Jana Olszanki i Stanisława 
Krzeczkowskiego. Po libacji za 
krapianej obficie alkoholem, 
między Dzięgielewskim, a jego 
kompanami wybuchł spór o re- 
gulację rachunku za pijatykę. 

Ponieważ Dzięgielewski nie 


Straciwszy nadzieje, zamordował ukochaną i odebrał sobie życe 
33-letni Julian Krukowski, |ła hołdy swego adoratora, zo- 


mieszkaniec wsi 
pow. przasnyskiego, 
się w 23-letniej 


Łyszkowo, |rientowawszy się 
zakochał|ten zamierza do zerwania 
Annie Boliń-| małżeństwa, postanowiła poło- 


jednak, że 


jej 


kowskiego. 

Zawiedziony w swych nadzie 
jach, mężczyzna strzelił do Bo- 
lińskiej, kładąc ją trupem na 


skiej, żonie swego sąsiada. Bo-|żyć kres niebezpiecznym  flir-| miejscu, po czym strzałem w 
lińska początkowo przyjmowa: | tom, o czym powiadomiła Kru-jskroń sam pozbawił się życia. 


Likwidacja skiepu paserskieg0 


„Томаг“ dostarczali wyłącznie złodz eje 


Głęśna była swego czasu a- 
{ага >м kantoru bankier 
skiego Garfinkla, na placu Ban 
owym w Warszawie. Areszto- 
wany Garfinkel popełnił samo- 
bójstwo, wieszając się w więzie 
miu. Sklep po kantorze stał ja- 
kiś czas pustkami, wreszcie 
przed kilkoma tygodniami wy- 
najął go niejaki Eliasz Szpil- 
rajn, rzekomo na sklep zegar- 
mistrzowski. 
Sklepem 


skim" zainteresowała się poli-l 
cja, gdyż zaobserwowano, że li- 
czna klientela sklepu rekruty- 
je się w lwiej części ze znanych 
złodziejów i rabusiów. 


Zarządzono obserwacje i 
przychwytano w sklepie zło- 
dzieja, Zygmunta Pąpe (Radzy- 
mińska 25) w chwili, gdy sprze- 
dawał Szpilrajnowi złoty zega- 
rek, skradziony Józefowi Ko- 


„zegarmistrzow- |walskiemu (Królewska 16). 


Rewizja w sklepie wykazała 
mnóstwo zegarków, biżuterii i 
kosztowności, co do posiadania 
których Szpilrajn dawał mętne 
wyjaśnienia. 

Wobec tego pomysłoweśo 
раѕега aresztowano, sklep opie 
czętowano, a wszystkie koszto 
wności przewieziono do Urzę- 
du Śledczego. Aresztowano ró- 


wnież Papego, oraz kilku in- 
nych  „klientów' paserskiego 
sklepu. 


Dwa tajemnicze napady 


dokonane przez pijanych awanturników 


Przed domem Śliska Nr. 45, 
w Warszawie, zatrzymała się 
pw, z której  wysia- 

ło sześciu mężczyzn. Zna- 
Jazłszy się przed sąsiednim do- 
mem Śliska 47, nieznajomi, któ 
rzy byli podchmieleni — napa 
dli na siedzącego przed bramą 
dozorcę domu, Stefana Rychli- 
cę, pobili go pięściami, jeden 
ząś kopnął go w brzuch. 

Zanim Rychlica zdołał кй 
tować się, sprawcy wsiedli do 
taksówki i szybko odjechali w 
kierunku ul. Komitetowej. 

(W godzinę później przed do 
mem Śliska 48 znowu zatrzyma 
ła się taksówka ze zgaszonymi 
latarniami. Wysiadło z niej 6-u 
mężczyzn, którzy podeszli do 
brany sąsiedniego domu Nr. 

‚ Tam jeden z nich zadzwo- 
nit i wszedł do bramy. 

Po chwili, gdy dozorca, Ste- 
fąn Kacprzak wpuszczał jedne- 
go z lokatorów, dwaj nieznajo- 
mi przedostali się również. Na 
stępnie wszyscy trzej wtarśnę- 
Н do mieszkania na parterze 
{ш bramie) Władysławy Cza- 
bińskiej ekspedientki, 


pięściami właścicielkę mieszka 
nia oraz sublokatora jej, Eryka 
Szymańskiego, ślusarza. 

Na wszczęty alarm, jeden z 
lokatorów zawiadomił miesz- 
czący się w sąsiednim domu 8 
kom. policji. Sprawcy :zajścią 
rzucili się do ucieczki i 5-ciu 
szybko odjechało taksówką, 
której Nr. 780 zanotowano. Je- 
dnego policja zdołała zatrzy- 
mać i przeprowadzić do komi- 
sariatu. 


Wkrótce ujęto dalszych па- 
pastników, których osadzono 
w areszcie. Są to: Stanisław 
Nalcerowski, (Prosta 1), Paweł 
Pieczychlebek, (Zacisze) i Ksa 
wery Książak (Okęcie). 

Policja prowadzi dochodze- 
nie, celem wykrycia pozosta- 
łych 3-ch sprawców. Tło napa- 
dów przedstawia się zągadko- 
wo, zarówno bowiem Rychlica, 
jak i Szymański nie znają spra 
wców. 


chciał płacić za kompanów, ci 
chwycili za noże i zadali mu 
kilka ciosów w klatkę piersio- 
wą i brzuch. 


Przewieziony do szpitala 
Dz. Jezus w Warsząwie, Dzię- 
gielewsi zmarł. Nożowców osa- 
dzono w więzieniu, 


Wiótzege podpalił dom 


Ogień nows'a! cd niedopalka papierosa 


Nocy ubiegłej wybuchł groź- 
ny pożar w zagrodzie Antonie- 
go Komara. Ogień powstał w 
stodole i przerzucił się błyska- 


wicznie na oborę, dom  miesz- | (W 


kalny, a następnie podsyconv 
silnym wiatrem, ogarnął sąsied 
nie zabudowania Piotra Кіо- 
szewskieo i strawił ję doszczę 
nie. 


Wszczęte natychmizst energi 
czne dochodzenie ustalilo, że 
ogień został ząprószony przez 
włóczęgę, Aleksandra Filina, 
arszawa, Towarowa 25), któ 
ry nocując w stodole, palił pa- 
pierosy i rzucił niedopałek na 
słomę. 

Włóczęgę odszukano i osa- 
dzono w areszcie. 


Ep:leptyk utonął, łowiąc ryby 


Zwioki znaleziono po kilku godzin” ch 


W Mińsku Mazowieckim, w 
stawie należącym do 
miejskiego, łowił ryby wycho- 
wanek zakładu miejskiego, Jó- 
zef Kurowski, lat 18. 


Zarządu | dostał 


Pau OWU, pałodniaciac 
ataku  epileptycznega, 
wpadł do wody i utonął, Zła 


ki nieszczęśliwego znaleziono 
po kilku godzinach. 


Mistrz dworu okradziony 


RZYM. Prasa donosi o okra- 
dzeniu mistrza dworu papieskie 
go monsignore Mella di Sante- 
lia podczas jego pobytu w Ca- 
stel Gandolfo. 

Złoczyńcy przy pomocy wy- 
trychu dostali się do mieszkania 
jego w Watykanie i zabrali 100 
tys. lirów eraz dużą ilość kosz- 
towności. Dzięki współpracy 
żandarmerii papieskiej z włos- 
kimi władzami bezpieczeństwa 


ARESZTOWANIE KIBMORNIKA 

Wezoraj w kancelarii komarnika 
Sądu Grodzkiego w Warszawie, 24-0 
rewiru egzekucyjnego, Józefa Janu- 
szowskięgo (Szczygla 1) przeprowa 
dził rewizję kierownik Sądów 
kich. Rewizja wykryła wielkie nadu- 
życia pieniężne ną szkadę arbu 
Państwa i овор trzecich, W związku 
z tym komorniką aresztowano i osa- 
dzono na Pawiaku. 
SAMOBÓJSTWO POD POCIĄGIEM 

W pobliżu przystanku Zielonka 
rzucił się pod pociąg Nr. 720, idący 
z Białegostoku do Warszawy, funkcjo 
nariusz Ministerstwa | Komunikacji, 
Władysław Kulcenty (zam. w domu 
ojca, w Zielonce). Kulcenty poniósł 
śmierć na miejsou. 


Długo potrwa wojna z Chinami 


Delegacje wyjadą do Europy i Ameryki 


TOKIO. Premier Копоуе, któ | dalszego wzmocnienia solidar- | ności. 


ry przyjął w piątek dziennika- 
rzy, oświadczył, iż operacje w 
Chinach rozwijają się pomyśl- 
nie. 

Premier dodał, iż rząd nie ma 
zamiaru dążyć do rekonstrukcji 
gabinetu, chociaż przewidziane 
jest stworzenie specjalnych ko- 
misyj komitetów, w których bę- 
dą zasiadać wybitni przedstawi 


gdzie |ciele wszystkich dziedzin życia 


stłukli lampę naftową i pobili l japońskiego, co przyczyni się do 


ności narodowej, 


Хопоуе oświadczył, iż przy*| gacji, która ma udać 


Co się tyczy specjalnej delẹ- 
się do Eu- 


szłereczny budżet będzię ułożo | ropy i Stanów Zjednoczonych, 
ny przede wszystkim pod kątem | premier Konoyę uważa, iż rolę 
widzenia potrzeb, wywołanych | delevatów najlepiej będą magli 
działaniami wojennymi. Premier | spełnić przedstawiciele japoń- 
Konoye wątpi, by zatarg chiń- | skiego życia gospodarczego, któ 


sko-japoński mógł 


l с zakończyć | rvch zadaniem będzie wyjąśnie- 
się w ciągu bieżącego roku. Dla | nie sytuacji Japonii i dojście do | liś 


tego też budżet przyszłaroczny | porozumienia z różnymi zainte- 
będzie przygotowany. w przewi- | resowanvmi czynnikami zagra- 
dywaniu najgorszych ewentual- nicznymi. 


udało się schwytać 
kradzieży. 
(WRA PERRY TOO 


WSZYSTKIM NASZYM 
CZYTE! NIKO M 


redaktor pisma „Świt” (Wiedzą Tajam 
na) Szyller - Szkoinik, autor prac ma 
ukawych, wysyła trzy cenne, pięknie 
wydąne, pożyteczne і pouczające 
książki отаг horoskop asitoiogiczny—- 
zupełnie bozpłatnie, 

1) Szyller = Szkolnik „Spotęgawa- 
nie energii i woli". Jak zostać silnym 
t wyzwolonym człowiekiem, Waznyae- 
nianie woli i zdolności umysłowych 
za pomocą sugealii. Pokenywanie le- 
nistwa, gniewu, gadulstwa. Leczenie 
bezsenności Zwalczanie nałogów i 
szkodliwych przyzwyczejeń. Pasy wa 
gnetyczne. Autosugestia i oddziąływa 
nie na innych. Umiejętność skupienia 


sprawców 


myśl i woli. 
) Inż. J. Lewinson. „Fabrykant 
domowy". Cenne recepty i =псерілу 


na pożyteczne i pożądane artykuły ze 
wskazaniem dim PME: 
wymagającego nakładu kosztów { cza 
su. Przy pomocy tej książki —— każdy 
może nie tylko zapewnić sobie egzy- 
stencją, ale dopiąć bogactwa. 

Szyller - Szkolnik, „Tajemnica 
powodzenia”. Jak żyć, czynić i postę- 
pować, aby zdobyć ządowolenie mo- 
тайме i zwycięsko przeciwstawić się 
losowi, 

Trzy wyżej wymienione książki a- 
raz horoskop astrologiczny otrzy” 
masz zupełnie bezpłatnie. Jeżeli ksią 
żki te przywiosą Ci wielką korzyść, 
nauczą Cię żyć, zwyciężać I zdoby- 
wać pow. i 
szłości akromne 


szczęśliwy numer losu Loterii Pań- 
stwmowej, 

Załącz ninieisze ogloszenie | prze- 
glij 2 złote znaczkami pocztowymi w 
iście poleconym — na wydatki po- 
cztęwe, opakowanią і irseracyjne, 

Adres: Warszwa, Redaktor Sryl- 
ler - Szkolnik, ul. Żulińskiego 9. Wy- 
dawnictwo „Swit. 


Е 
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Ogiarzamy wielki konkurs — ankiete z nagrodami p.t- 


0-ciu najpopularniejszych Polaków i Polek 


Każdy powinien zabrać głos i wypowiedzieć swoje zdanie 


Żyjemy w przedziwnych cza- 
sach, których symbolem jest nie 
ustanny wyścig. Żyjemy tak 
szybko, jakby zamiarem naszym 
było przeżyć kilka pokoleń na 
przestrzeni istnienia jednego 
pokolenia, 

Każdy rok jest nową epoką, 
a każdy niemal miesiąc zamyka 
jakiś okres dziejów. 

Na oczach naszych rozgrywa 
ją się zdarzenia, które skrzętnie 
zanotuje historia. Z nicości po- 
wstają sprawy i zjawiska, któ- 
re przybierają na sile, potęż- 


ŻYJEMY W PRZEDZIWNYC 

KTÓŻ TYM CZASOM PRZE 

CZYJE IMIONA SĄ NAJCZ 

CO ZDZIAŁALI, ŻE STALI 
SZECHNĄ? 

DLACZEGO ICH WŁAŚNIE 
СО INNEGO? 


Postanowiliśmy na te pytania 
dać w najprostszy sposób odpo- 
wiedź, dlatego ogłaszamy niniej- 
szy konkurs — ankietę i całą 
rodzinę Czytelniczą zaprasza- 
my do głosu. 


Zagadnienie, które porusza- 


nieją i dochodzą do rozkwitu. 

Na tku zdaje się, że wielu 

dziesiątek lat będzie potrzeba, 

aby jakaś idea wcieliła się w ży 

cie, a tymczasem rzeczywistość 

раа nam figle i każe to już wi- 
ес. 


Wyrastają potęgi państwowe, 
społeczeństwa _ przebudowują 
swe ustroje, miasta, jak za dot- 
knięciem różdżki czarodziej- 
skiej zmieniają swe oblicza, 
człowiek zaczyna inaczej żyć i 
fantazję wciela w swói tryb co- 
dzienny! 


H CZASACH! 
WODZI? 
ĘŚCIEJ POWTARZANE. 

SIĘ WŁASNOŚCIĄ POW- 


a 


SIĘ WYRÓŻNIA. A NIE КО. 


a 0 м л эл 4 


Ustalcie liste dziesięciu 


najcopularniejszych Polaków i Polsk, 5 


Niech Was nie Жаш. {е- 
mat, który jest wielki, a prze- 
cież niezwykle ciekawy. Chce- 
my się wszyscy dowiedzieć kto 
najbardziej ciąży nad polską 
rzęczywistością, kto cieszy się 
największym zauianiem spole- 
czeństwa i dlaczego? 

Każdy, zgodnie z sumieniem, 
niech powie, kto jego zdaniem 
z żyjących Polaków i Polęk za- 
licza się do najpopularniejszych 
osobistości w Polsce. Niech w 
mieni nazwiska, tyle nazwis 
ile zechce, a gdy skończy się 
konkurs - ankieta, Redakcja o- 
bliczy wszystkie głosy. Ci Pola 
cy i Polki, którzy zajmą w ogól- 
nej tabeli pierwsze dziesięć 
miejsc pod wzślędem liczebno- 
ści głosów, uznaní będą za naj- 
popularniejszych w kraju. 


р ом ADKI DOUST 2 АСНА 


00 Sygaal czasu. i 
poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Koncert 9.30 Regionalna transmisja 
z Chełma z okazji „Święta Ziemi 
Chełmskiej". 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Radosny poranek (płyty). 13.00 Prze- 
stąd kulturalny. 1310 Gdy z ę- 
сга magdoliny — koncert popularny. 
14.16 Transmisja fragmentu „Doży- 
пек“ z forwarku Borki, pow. w o 
trockiego. 14.40 Wszystkiego po tro- 
chę — audycja dla dzieci. 15.00 Au- 
dycja dla wsi. 16.00 „Zapraszamy do 
Łazienek” — koncert w wykonaniu 
Orkiestry Symicnicznej P. R. W przer 
wie ak. 17.00 Na czarnym lądzie — 
felieton. 18,30 Transmisja z uroczy- 
stości poświęcenia szkoły im. Mar- 
szafka Piłsudskiego w Sulejówku 
19.00 Teatr Wyobraźni: Wznowienie 
słychowieka oryginalnego p. t. „Wiel- 
ka wygrana”. 19.20 Polska Kapeła 
Ludowa. 20.05 Franciszek O т 
potpourri 20.35 Program na futro. 
20.40 Przegląd polityczny, 20.50 Dzien 
nik wieczorny. 21.00 „Gumdrix — 
wesola audycja. 21.35 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Recital śpiewaczy. 
22.35 Transmisja fragmentów między. 
państwowego meczu piłkarskiego Pol- 
Ska — Dania, 22.50 Ostatnie wiado- 
mości. 
Warszawa ЇЇ, 

15.00 Koncert. 16.00 Sławni wirtu- 
Ozi. 16.58 Program na jutro 22.00 
Wiadomości sportowe, 22.05 Muzyka 
lanęezna lołytył. 


| 


Zanim oddamy Wam głos, mu 
simy zrobić jędno zastrzeżenie 
tej manowicie treści: 

Są osoby w Polsce, któryc 


p POSKOWAŁOŚĆ GATUNKU QĘCYDUJE 


wielkość i autorytet są poza 
wszelką dyskusją. Są imiona, 
które zna każde dziecko w Pol 
sce, a które wymawia się z naj- 
wyższą czcią. Chyba dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że mamy na 
myśli P. Prezydenta Rzplitej I- 
$śnacego Mościckiego i Marszał- 
ka Polski Edwarda Rydza-Śmi- 
еро, który wodzostwo Naro- 
du przejął od Wielkiego Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Tych nazwisk z pobudek naj- 
wyższych nie wolno nam wpro- 


wadzać do ankiety, wiedząc, że 


stoją one przed największą po- | cyduje 


pularnością, 

Innych zastrzeżeń nie wysu- 
wamy. Każdy może wymienić 
kogo chce i dlaczego chce. Jesi 
jednak wskazane, by przy naz- 
wiskach były krótkie uzasadnie 


nia, gdyż właśnie one posłużą do | 


wymierzania nagród  uczestni- 
kom naszego konkursu - ankie- 


ty. 

Dla ułatwienia Czytelnikom 
zadania podajemy krótki regu- 
lamin konkursu - ankiety: 


Regulamin konkursu-ankiety' 


1) W naszym konkursie - an- | 


kiecie może wziąć udział każdy 
Czytelnik. 

2) Każdy uczestnik może ро- 
dać tyle nazwisk spośród żyją. 
cych obecnie Polaków i Polek, 


Napoleon Sadek 


Dlia domuirodziny 


Karol był młody, lekkomyśl- 
ny i lubił wydawać pieniądze. 
Wujek Karola był stary, obli 
czony i nie lubił wydać pienię 


25 

Геп wstęp jest potrzebny ро 
to, żeby czytelnik mógł zrozu- 
mieć gniew wujka, który stał 
właśnie przy biurku, walił pięś- 
cią w blat biurka i trząsł się ze 
złości. 

Karol stał przed nim 
szony i słuchał. 

— To świństwo! — krzyczał 
wujek, — Naciągnąłeś mnie na 
pożyczkę dwustu złotych. Przy 
rzekłeś oddać po tygodniu! A 
tymczasem minął miesiąc, a ty 
mi nie oddajesz! Zapominasz, 
że jestem ojcem, że mam rodzi 
nę i dom i narażasz mnie na 
straty, to zbrodnia! 

— Ależ ja oddam wujku... 

— Powtarzasz to od miesią- 


skru- 


może być narażony na duže 


których uważa za najpopular- 
niejszych, ile uzna za stosowne. 
3) Mogą to być nazwiska mężów 
stanu, polityków, działaczy, pi- 
sarzy, artystów. W tym zakre- 
sie uczestnik konkursu - ankie- 
ty nie jest niczym ograniczony. 

4) Udział w konkursie - an- 
`Чесїе weźmie ten, kto nadeśle 
do naszej Redakcji listę jego 
zdaniem najpopularniejszych spo 
śród żyjący Polaków i Po- 
lek osobiście. Zaleca się dołą- 
czenie krótkiego заа nienia 
dlaczego zasłużyli sobie na po- 


{ |pularność, lecz to nie jest ko- 


nieczne. 


Ceny WYyPILLEGNO wANĄ, 
DPA'ENIZNĘ CUDOWNĄ DAJ 


i rodzinę, to święta rzecz. Ta- 


straty, jeżeli mu się nie da 400|kiemu człowiekowi nie wolno 


złotych, Nigdy bym się do cie- 
bie z tym nie zwracał, ale rozu- 
miesz... dom, rodzina — święta 
rzecz. 

Znajoma miała bardzo dobre 
serce, ale nie miała pieniędzy. 

— Może się coś da zrobić — 
powiedziała. Pójdę na miasto i 
postaram się. Tym bardziej, że 
sama też potrzebuję trochę pie 


niędzy. „R 


b 
Znajoma poszła do swej ser- 


odmawiać pomocy. 

Wujek słuchał zdumiony. Co 
to jest? Lola mówi tymi samy- 
mi słowami, które on wypowie 
dział APE południem. 

— Ale... 

— Żadne „ale". Panu nie 
wolno odmówić. 

— Пе, tysiąc złotych? 

— Tysiąc złotych. 

Wujek Karola (jak się już 
na wstępie rzekło) nic lubił wy 
dawać pieniędzy. Rozumiał jed 


decznej przyjaciółki Loli, Кібга | пак, że jeżeli odmówi, to Lola 
choć miała złą opinię, również| przepadła dla niego na zawsze. 


miała bardzo dobre s rce. 


— Widzisz Lolciu... tu chodzi 
o pewnego człowieka, który 
ma dom, 


Drżącą ze zdenerwowania rę 
ką wyjął portfel i odliczył 10 
banknotów stuzłotawych. Rzu- 


inę... Rozumiesz... сії na nie ostatnie pożegnalne 


LE DŁLIKALNE 
BIOLOGICZNY 


5) O przyznaniu nagród zade- 
jury, którego skład 
wkrótce ogłosimy. 


65 пад:ба 


| dla uczestników 


Aby pobudzić Czytelników 
do rywalizacji, Redakcja posta: 
nowiła przyznać uczestnikom 
konkursu - ankiety następują- 
ce nagrody za najlepsze uzasad 
nienie popularności kandyda* 
tów: 


Pierwsza пааг. 100 zł 
D:uga пай. 50 zł 
Pięć пасг. po  10,, 
Osiem naoród po 5, 
oraz 50 nagród 


pocieszenia 
ŁĄCZNIE WIĘC PRZYZNAMY 
UCZESTNIKOM 65 NAGRÓD 
WARTOŚCI 500 ZŁ 

A więc do dzieła, Czytęlał 
cy! 

Z Waszego wyboru ma wyjóć 
10-ciu najpopularniejszych Po- 
laków i Polek, Waszą zasługą 

borze dø 


|będzie, że o tym wy 


wie się Polska cała! 


KREM CZARODZIEJ 


Nazajutrz Lola dała 600 złe» 
tych przyjaciółce. Przyjaciółka 
podziękowała serdecznie i wzę 
czyła 400 złotych znajomemu. 
Znajomy ucałował ją z мазі 


czności i posłał 200 złotych 
Karolowi. 
Karol uradowany pobiegł 


szym prędzej do wujka. 

— Proszę! Oto 200 złotych 
— powiedział z dumą. — Nie 
chcę narażać wujka, który me' 
dom i rodzinę, na straty. 

Wujek przyjął pieniądze i na 
gle zbladł z wrażenia. 

Jeden z banknotów był no- 
wy, nowiuteńki, tylko na brze 
gu widniał brązowy ślad przy- 
palenia... 

Wujek przetarł oczy... Tak! 
To ten sam banknot! Ten sam, 


my tego nie mamy... Ale usza- | spojrzenie. Wierzchni banknot | który wczoraj wręczył Loli. 


nować trzeba... i pomóc rów- 
nież. Dom i rodzina, to święta 


ca! Pieniądze potrzebne сі па |rzecz, 


hultajstwa, a mnie na rodzinę i 
dom! Rodzina i dom to święta 
rzecz! Jeżeli mi do jutra nie od 
dasz, znać się nie chcę! 


# 

Strapiony Karol poszedł do 
serdecznego przyjaciela i zwie 
rzył mu się ze swej troski. 

— Mój wujek, uważasz, ma 
dom, ma rodzinę. Dom i rodzi- 
na to święta rzecz! Nie mogę 
$o narażać na straty! Muszę 
mu zwrócić dług. Błagam cię, 
wytrzaśnij skądciś dla mnie 200 
złotych. 

Przyjaciel był naprawdę ser- 

decznym przyjacielem, więc po 
cieszył Karola. 
Nie martw się. Może coś 
wykombinuję. Przy okazji dla 
siebie coś załapię, bo też nie 
mąm ani grosza. 


EJ 
Przyjaciel poszedł do pewnej 
swojej znajomej, która miała 
bąrdzo dobre serce. 
— Uważasz Wandziu, rzecz 
jest tego rodzaju. że pewien fa- 
cet, który ma dom, ma rodzinę, 


— Пе? 

złotych. 

— Postaram się — przyrze” 
kła Lola — Tym bardziej, że 
sama też potrzebuję. Dziś wie- 
czorem przyjdzie do mnie pe" 
wien stary piernik, który Się 
we mnie podkochuje i mnie za- 
męcza zalotami. Będzie musiał 
wybu 

ze 


x 
Wieczorem wujek Karola z 
wielkim bukietem róż zapukał 
do mieszkania Loli. A po chwi- 
li klęczał już u jej stóp, całował 
ją po rękach i ślinił się z za- 
chwytu: 


— Panno Lolu, Loluchno, cu| r 


dnal.. Dla pani wszystko... 
Panna Lola poklepała go ła- 
skawie po łysinie i oświadczy- 
ła z powagą. 
— Niczego od pana nie chcę, 
pan wie, że jestem bezinterso- 
wna. Ale mam do pana proś- 


= Słucham najdroższa. 
— Chodzi o ratowanie pew- 
nego człowieka, który ma dom 


był nowiuteńki, tyłko na brze- 


kąd masz te pieniądze? 


gu widniała brązowa plamka.|— spytał ochrypliwym glosem. 
Wujek pamiętał, jak ona po-|-—- Kogoś naciąśnął? 


wstała. Popiół z cygara spadł 
na banknot i zostawił brązowy 
ślad przypalenia. 

To wspomnienie jeszczę bar- 
dziej wzruszyło wujka. Rozsta- 
wał się z pieniędzmi, jak z 
kimś bardzo drogim. 

— Tysiąc złotych, tysiąc zło 
tych! — jęknął w duszy i z cięż 


„|kim westchnieniem wręczył 


pieniądze Loli. 


“ж 
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BROWNING PIORUN" 


Ściśłe w/g rysunku z bezpiecznikiem! 
Sensacja 1937 ru! Fason belgijski! 
ур 6-cio m/m! F'zpztuje się przed 
strzałem i automat. wyrzuca łuski, Po- 
siada bezpiecznik obrotowy zabezp. od 
strzału mimowolnego. Huk kolosalny! 
Idealna obrona przed napadem! Wy- 
konanie luksusowe: lufa pięknie 
brun'rowana. rączki kryte lśniącym 
bakelitem! Rejestr. w Urz. Pat. za 
Nr. 6226, Gwarancja na 5 kat! 

Waga 250 gr., dług. 10 cm, szer. 7 ст. 


Karol uśmiechnął się. 

— О, to długa historia! Do- 
stałem je okrężną drogą. Te pie 
niądze wyszły od pewnego goś 
cia, którego nie ma co żało- 
wać. Stary rozpustnik, który 
zamiast pilnować rodziny i do- 
mu, lata za każdą spódnicą. 

e 


* 1 
Wujek ze zdenerwowania da 
stał tak silnej czkawki, że trze 
ba było wezwać pośo*owie, 
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ŻĄTANCIE 
Ściśle wg. ry- 
sunku tylko 


zł 6:95 


Cena tylko zł. 6.95. 2 sztuki zł. 13,50. 


Setka naboi zł. 3.65. Płaci się przy odbiorze. Adres: Przedst. fabr. „PERe 


FECTWATCH', Warszawa 1, ul. Mariańska 11 — 


taniej, lecz bezwartosciowej tandety! 


strzegajcie się 


I Dz. Р. Uwaga: Wy- 
Żądajcie wszędzie w 


sklepach tylko automatów ..PIORUN'z bezpiecznikiem! 
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Wzruszające dzieje miłości dziew» 


zy 


Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżonkę 
doprowadzało do silnego wzburzenie Tudziewicz był bowiem 
zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięła mocno fo ser : i powzięła pewne 
plany, W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudziewi- 
cza, Antonim Notylskim. 

Po wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało 
się zuiszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci Kla- 
ry, dokumenty, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem 
nie wiedział, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przed wic- 
lu laty opuścił Polskę w tajemniczych okoliczisśściach. W Ame- 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. 
Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, 
do współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem 
kabalarki Gojkowej. 

Tudziewicz opuścił żonę i postanowił unieważnić swoje 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywali — obu braci 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak 
zgotował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało się 
umknąć, Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną ЇЇапКе. 

Tomasz puścił się w pogoń za bratem. 

Tudziewicz natychmiast pojechał do domu Demskich, by 
czegośkolwiek się dowiedzieć. 

Braci naturalnie nie zastał, natomiast Klara, mówiąc o 
ciągle niewygasającej miłości dla niego, powiedziała mu o tym 
że dokumenty, które zniszczył, były słałszowane, że będzie 
miała dziecko, że stało się to pod przymusem braci. Chory i 
ogłabiony hrabia oszołomiony był tymi wiadomościami. 

„Ро wielu godzinach jazdy, Alfred porzucił samochód i la- 
sem dotarł z Hanką do chaty na bezludziu. 

Przedostali się następnie przez granicę i znaleźli się po 
stronie łotewskiej. 

Tomasz otrzymał wiadomość o kierunku ucieczki brata. 
i postanowił za пий wyruszyć. 

Pojechał więc i Tomasz na Łotwę i w Rydze wszczął po- 
szukiwania. 

' Natrafił tu w biurze okrętowym па nazwisko małżeń- 
stwa Lilver, w których domyślał się Ala i Hanki. Udał się 
do mieszkania, jakie mu wskazano. Tu przyjął go jakiś męż- 
czyzma, mówiąc, że państwo Lilver, jego krewni, wyszli na 


Szmery w sąsiednim pokoju zaintrygowały To- 
masza. Odwrócił się bokiem, jakby go zaintereso- 
wał widok dachów i kominów. Nie przestawał jed- 
nak dyskretnie obserwować łysego właściciela mie- 
szkania. I od razu spostrzegł, że człowiek ten prag- 
nię skorzystać z chwili nieuwagi Tomasza, by dać 
zaak komuś, kto znajdował się w sąsiednim pokoju. 
Tomasz udał, że nie zauważył tego. 

— Lepiej, żeby pan nie czekał — odezwał się 
wreszcie właściciel mieszkania. — Im pan prędzej 
wyjdzie, tym łatwiej spotka się pan z panem Lilver 
w biurze okręto 

— Chce mnie się pozbyć. To raczej jemu ktoś 
daje znaki z sąsiedniego pokoju. Może p. Lilver 
właśnie czyni to sam we własnej osobie. 

' — Obawiam się, że go już tam nie zastanę — 
odpowiedział. — Wolę tu zaczekać. 


ый ata 


— To-może potrwać za diugo. 

— Sprawa jest ważna i czas nie odgrywa dla 
mnie żadnej roli. 

Hm... — mruknął właściciel mieszkania. 

I znów Tomasz spostrzegł, że lekko kiwnął 
śłową. 

— Pan Lilver może wróci nawet bardzo późnym 
wieczorem! — nastawał. 

— Tó trudno. Specjalnie odbyłem długą podróż, 
by się widzieć z nim. 

— Do wszystkich diabłów !—huknął nagle właś- 
ciciel mieszkania, — Radzę panu wynieść się stąd 
jak najprędzej. Nie mam zamiaru zabawiać pana 
przez parę godzin rozmową. Pana Silver pan nie 
zobaczy i już. 

— О? — udał zdziwienie Tomasz. — Nie rozu- 
miem, co wpłynęło tak nagle na pańskie usposobie- 
nie! Był pan tak uprzejmy dotychczas... 

— Bo znudziła mi się ta uprzejmość. 
radzę się wynosić! 

Tomasz usiadł wygodnie na krześle. 

— Muszę panu powiedzieć, że gotów. tu jestem 
nawet przenocować, nie ruszając się z tego krzesła! 

— To pan nie będzie pewny swoich kości! — 
powiedział groźnie właściciel mieszkania. — Niech 
pan nie będzie natrętny! 

— Niech pan będzie grzeczniejszy. Pana gniew 
nie wpłynie na moje postanowienie. 

— Wynoś się pan, do wszystkich diabłów, póki 
grzecznie proszę! 

Tomasz roześmiał się, 

— Bo pana wyrzucę za drzwi siłą! — dodał 
z pasją „krewny”, 

— Daj pan spokój! Bardzo źle wychodzą na 
tym ci, którzy chcą na mnie próbować swej siły 
To się zaraz przekonamy! — padła mrukli- 
wa odpowiedź, a w głosie brzmiała wyraźna groźba... 
— Stój pan! — Tomasz błyskawicznie wysu- 
nął rękę z kieszeni. W ręku trzymał rewolwer. 

hu! To pan zaczyna z tej beczki! 

— Właśnie! Niech pan podejdzie do drzwi. Do 
drzwi, prowadzących do drugiego pokoju! Żywiej! 
Proszę je otworzyć szeroko! 

Właściciel mieszkania wahał się. Spoglądał to 
na wymierzony w niego rewolwer, to w stronę 
rzwi. 

— Prędzej! Ja nie żartuję nigdy, kiedy trzy- 
mam w ręku rewolwer! — ostrzegł Tomasz. 
Zanim właściciel mieszkania poruszył się, drzwi 
otworzyły się szeroko i na progu ukazał się... Al. 
howaj, Tom, tę maszynkę! — powiedział. 
— Dzień dobry, Al! — powitał brata Tomasz. 


I dlatego 


— 
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— Dzień dobry, Tem! — cdpowiedział Alfred. 

Patrzyli sobie w oczy. 

— Pocoś tu przyjechał? — zapytał Alfred. 

— Chciałem się z toba rozmówić. r ! 

— Zupełnie niepotrzetnic. Nie mamy już sobic 
nic do powiedzenia. 
Owszem. 

Alfred wzruszył ramionami. P 

— Czy chcesz ze mną mówić o tej strzelaninie 
w Milanówku, z którego ledwie się wydostałem 
boz dziury? 

— Nie. Ostrzegałem cię przecież, byś był roz- 


‚ sądny. 


— To była zasadzka. Nie wiem, kto w tym 
maczał palce i nie chcę wiedzieć. 

— Dobrze! Tak, to była zasadzka. Udało ci sie 
uciec. Ale ty wiesz, że ja muszę postawić na swoim 
O czym mówisz? 

— O Hance. 

Alfred poruszył się niecierpliwie. 

— To sobie wybij z głowy. To załatwione. 

— Dla mnie nie. 

— Musi być i dla ciebie załatwione. Ona па 
leży do mnie. 

— Do dzisiaj tylko. Ty wyjedziesz stąd sam. 

— Mylisz się! Wyjadę z nią. A za to, coś zro- 
bił, mam wielką ochotę porachować się. Nie spo 
dziewałem się, że jesteś łajdak! 

Tomasz roześmiał się, 

— Jesteśmy obydwaj przyzwyczajeni do postę- 
powania, które prowadzi do celu najpewniejszą 
najlepszą drogą. Wcale nie mam zamiaru ukrywa: 
przed tobą, że chciałem, byś posiedział trochę 
nieco otrzeźwiał. Przydałoby ci się to bardzo. Tv 
coś ostatnio wygadywał i robił, nasunęło mi уле! 
przypuszczeń... 

— Przestań o tym gadać! То raczej ja powi: 
nienem żądać od ciebie usprawiedliwienia, dlaczc 
goś urządził na mnie taką łajdacką zasadzkę, - 

— Zasadzkę? To przesada. Chcę cię naucz: 
karności, Al. Zapomniałeś o iym, że i ty, chocis* 
jesteś moim bratem, powinieneś okazywać mi $: 
pe posłuszeństwo. Chciałeś się z tego wyłamać 
Wyłamałeś się nawet! Czy zapomniałeś, jak teg 
rodzaju postępowanie kończyliśmy w егүсе 
Pamiętasz Jamesa Długą Rękę? s podziuraw: 
łeś go z karabinu maszynowego jak sitko, Za co 
Nie usłuchał mnie! 

— Przestaję należeć do w: 

— Kto przestajc należeć do nas, ten jest prz: 
ciwko nam. Za dużo wiesz, a przeciwnicy, którz 
za dużą wiedzą, nie mogą chodzić swobodnie p 
ziemi. Nie mam żadnej gwarancji, że nie zepsuje: 
nam interesów w Ameryce, 

— Powiedziałem ci, że rezygnuję z tego wsz: 
stkiego! Możesz chyba mi wierzyć, ; 

Nigdy nie wierzę nikomu, nawet rodzonen: 


bratu “МЧ 

— Więc czego chcesz? 

— Powrócisz do roboty. 
dziewczynę. 

— Ме!“ 

— Zastanów się, 

— Grozisz mi? 

— Tak! 

— Ty jesteś w mojej mocy! Ty raczej pom 
o tym, żeby się stąd cało wynieść, jeśli. tak si 
wiasz sprawę, że stąd może wyjść tylko jeden z п: 

(Dalszy ciąg jutro) 


Zostawisz mnie 


PIOTR CHABERA 


Wspomnienia szwoleżera 
„(Gkres walk o Niepodlesiość 1919 = 1920 r.) 
| Cześć Ш. Ofensywa Budiennego 


STRESZCZENIE 


„Autor „Wspomnień“ wraz ze szwo- 
leżerem Koziołkiem został wysłany 
na patro W pewnym momencie Ko- 
ziołek zaczął strzelać do bolszewi- 
ków, lecz chybił i karabin mu się za- 
ciął. Chabera zwraca więc mu uwa- 
ge: 
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— Trzeba było nie strzelać 
tak z daleka, — rzekłem do nie 
go — widziałeś, że jedzie tylko 
dwóch. Mogłeś podpuścić ich 
do siebie na parę kroków i wte- 
dy bić, jak w bęben. Nie chy- 
biłbyś na pewno! 

Za chwilę Koziołek odbił za- 
mek karabinu, wyrywając uwię 
złą tam łuskę naboju. 

— Koziołek! — odzywam się 
— pójdziesz teraz na moje miej- 
sce, a ja zostanę tutaj. Uważaj 
tylko dobrze, żeby znów bol- 
szewicy z nienacka nie pode- 
szli! 

Koziołek odszedł powoli na 
wskazane miejsce, ja zaś poło- 
żyłem się na urwistej krawędzi 


krytej we wgłębieniu za wzśó- 
rzem. 

Upłynęło może tak z pół go- 
dziny, gdy na tle zbożowych 
pól, hen za wsią na wzgórzu, 
zauważyłem ciemne punkciki 
poruszające się w oddali. 

Bez zwątpienia, nieprzyjaciel. 
Wytężam wzrok i obserwuję 
pilnie. Widzę coraz wyraźniej 
oddziały kawalerzystów, które 
maszerują zza wzgórza w dół 
ku leżącej przede mną wiosce. 

Za dziesięć, piętnaście minut 
mogą być tutaj. Trzeba zawia- 
domić nasze szwadrony, żeby 
były w pogotowiu. Kiwam ręką 
na Koziołka, żeby przyszedł 
do mnie. Za chwilę jest przy 
mnie, a ja mówię do niego: 

dź, czym prędzej do por. 
Olszewskiego i powiedz, żeby 
byli gotowi z karabinami ma- 
szynowymi, bo jadą bolszewicy! 

Koziołek zarzucił na plecy 


łości wzgórza ku wsi. 

Naraz w odległości może 
dwustu metrów, zza krzaków, 
rosnących na zakręcie drogi, 
wyjeżdża stępem dwóch Czer- 
kiesów, 


zbliżającym się  nieprzyjacielu 
ruszył ze szwoleżerami па 
przód, бду wpadł im wprost 
w ręce wystraszony bolszewik. 
Ja tymczasem wyskoczyłem z 
ukrycia i podbiegłem do leżą- 


Oglądam się za siebie ku na- | себо bolszewika na drodze. Tra 


szym. Koziołek jeszcze nie do- 
szedł do wioski. Patrzę przed 
siebie, Czerkiesi w  baranich 
„papachach' na głowie jadą 
stępem w moją stronę, rozglą- 
dając się bacznie na wszystkie 
strony. и 

Są już coraz bliżej, za chwilę 
zrównają się ze mną. Leżę u- 
kryty w owsie i ściskam goto- 
wy do strzału karabinek. 

Nadjechali naprzeciwko mnie 
i w odległości może ріе- 
ciu metrów stanęli. Patrzą na 
wieś zajętą przez naszych. Je- 
den z nich, wskazawszy ręką 
na wieś, rzekł do towarzysza: 

— Patrz, tam Polaki! — i 
zrobił taki ruch, jakby chciał 
zawrócić, gdy wypaliłem z ka- 
rabinu. 

Czerkies rozłożył ręce, krzyk 
nął i zwalił się, jak kłoda, na 
ziemię. Zanim zdążyłem drugi 
raz zarepetować karabin, jego 
towarzysz ruszył galopem z 


karabinek i pobiegł drogą do|miejsca i popędził, jak oparzo- 
wsi, gdzie znajdowały się nasze|ny, prosto drogą do wioski, 


szwadrony. 


gdzie znajdowały się nasze 


fiony kulą z tyłu w plecy z prze 
strzelonym sercem już tylko 
drgał w ostatnim skurczu kona- 
nia. 

Spojrzałem przed siebie w 
stronę nieprzyjaciela, jednak 
nic podejrzanego nie zauważy- 
łem. Bolszewicy czekali na 
pewno na wiadomości, jakie im 


dwaj wysłani Czerkiesi mieli 
przynieść! ] 
Nadjechali szwoleżerowie z 


por. Olszewskim na czele. Za- 
meldowałem dowódcy o prze- 
biegu wypadków, po czym zlu- 
zowany z posterunku udałem 
się do wsi, aby odpocząć i po- 
żywić się nieco. . 

Schwytany przypadkowo bol- 
szewik, wybadany przez rotmi- 
strza Skrzyńskiego wyśpiewał 
wszystko o położeniu wojsk 
bolszewickich. Korzystając z in 
formacji bolszewika dowództwo 
nasze postanowiło nocą prze- 
kraść się obok stanowisk nie- 
przyjacielskich, 
spotkania w niekorzystnych dla 
nas warunkach. 


aby uniknąć; 


ści posuwamy się śpiesznie r 
przód. Po jakimś czasie zap 
damy w gęsty las. 

Pada rozkaz, żeby jak naic 
szej zachowywać się. Rozm: 
wiamy ze sobą szeptem i trz. 
mamy konie krótko w тип: 
sztukach, żeby który nie ғаг2г 
Gdzieś w pobliżu widoczn 
znajduje się nieprzyjaciel. 

W końcu wydostajemy się 
lasu i wjeżdżamy na szosę. N. 
ranem, jeszcze przed świtem С 
tarliśmy do historycznego m: 
steczka Ołyka, gdzie zatrzym 
liśmy się parę godzin, aby с 
począć, ро czym ruszyliśmy 1 
dalszą drogę. 

Maszerujemy tak cały dzi 
szczęśliwie nie  napastowa: 
przez nieprzyjaciela, Dopie: 
późnym wieczorem zatrzymu:« 
my się w dużej wiosce, zamies 
kałej przez kolonistów niemic 
kich, tuż nad rzeką Stryjem. 


Jesteśmy już prawie u cel 
W oddali widnieją światła Ё 
ka, a w Łucku już są nasi. Pr 
nocowaliśmy we wsi, а naz- 
jutrz rano ruszyliśmy do Łuck: 

Tymczasem pomimo naszy 
przewidywań w mieście nie b 
ło naszych wojsk. Według i 
formacji mieszkańców już ir7 


jaru, skąd ukryty w rosnącym 
owsie obserwowałem drogę bie 


паса falisto w dół ku wsi, u- 


dzę wyraźnie 


Obserwuję dalej drogę i wi-| szwadrony. 
kolumny jeźdź- 
ców, kierujących się po pochy-, wiadomiony 


Akurat 


por. Olszewski. za- 


Już dobrze się ściemniło, kie 
) dy wyruszyliśmy w drogę. Z za- 
przez Koziołka ojchowaniem wszelkich ostrożno | 


dni temu opuściły miasto ostz 
nie polskie oddziały. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Na politycznym widm okręgu tygodnia 


Groźna sytuacja w Europie 


Wyjazd ministra spraw za- 
granicznych Becka do Paryża 
odbił się szerokim echem w 
prasie światowej. Trzeba prze- 
de wszystkim zwrócić uwagę 
na niezwykłą serdeczność, z ja- 
ką francuska prasa przywitała 
przedstawiciela Polski. Dwu- 
dniowy pobyt min. Becka był 
wypełniony naradami z człon- 
kami rządu francuskiego. 

DZIEŁO MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 

Polska jest z Francją związa- 
na sojuszem, który jest dziełem 
Marszałka Piłsudskiego. Ten 
sojusz był i pozostanie najtrwal 
szym fundamentem naszej poli- 


tyki. Jest on równocześnie Ка- : 
mieniem wesielnym polityki po! 


kojowej w Europie, dlatego war 
tość tego sojuszu jest podkreś- 


NIEDZIELA 


17 po Ziel. Św. 
37 Ewang. O naj- 
przedn. przykaza- 
niu. 

N. Imienia Matki 
Boskiej. 
Słowiański: Radzi- 


„m2 „mira. 

Wrzesień Słońca: wsch. 5,4, : 

zzz zach. 17.59. 
Księżyca: wschód 
13.16, zach. 21.26. 


HISTORIA PODAJE: 
1683 Zwycięstwo Jana HI pod Wied- 


niem. 
1823 Urodził się poeta Karol Ujejski. 
1917 Powstanie Rady Regenc. w War 
szawie. 
PRZYSŁOWIA: 
„Со kapelusz, to głowa, 
Co głowa, to rozum”. 
KTO NIE WIE, ŻE: 

W ciągu jednej godziny auta na 

сау świecie przejeżdżają około 17 


HUMOR SZKOCKI: 

Widząc na jezdni monetę, dwaj 
Szkoci rzucili się na nią z taką łap- 
czywością, że jeden z nich wpadł pod 
auto i poniósł śmierć. 

Protokół policyjny spisany z tećo 


powodu głosił, że oj nastąpiła | 


z przyczyn naturalnych”, 


lana przez wszystkie państwa 
europejskie. 

Wiele układów międzynaro- 
dowych podpisała od chwili za- 
warcia sojuszu polsko-francu- 
skiego zarówno Francja, jak i 
Polska, wiele głębokich zmian 
nastąpiło w sytuacji polityczn= 
Europy, ale nasz sojusz nie strz 
cił nic ze swej wartości, Obie 


strony zdają sobie z tego w peł- 
екты PRACE ROZW] 


BI 


Tabletki Toga! stosuje się w: 
cierpieniach reuma: 


tycznych, podagrze, 
bólach nerwowych 


migrenie, grypie 


i przeziębieniu. 
Tabletki Togal uśmierzają 
bóle i przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 
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Wea małej wokandzie... 


Boczek wedzony 


i jego 


„ (AE.) Ostrożnie z boczkiem. 
Hasło to wynika z wypadku, ja- 
ki się zdarzył znanemu w War- 
szawie obżartuchowi, panu Mie 
czysławowi Kuropatwie, który 
zjadł na kolację pół kilo tłuste 


skutki 


ni sprawę i przy każdej okazji 
podkreślają to ze specjalnym na 
ciskiem. 

POLSKA TĘPI OGNISKA 

NIEPOKOJU 

Wizyta min. Becka w Pary- 
żu dała sposobność francuskiej 
prasie do przypomnienia Euro- 
pie o znaczeniu Polski w mię- 
dzynarodowej polityce pokojo- 
| же]. Wszystkie pisma, bez róż- 
nicy kierunków politycznych, 
wskazywały na wytrwałą pra- 
cę Polski, zmierzającej do za- 
pewnienia stałości polityce 
światowej, podkreślając w szcze 
śólności udział Polski we wszy 
stkich pracach, mających na ce 
lu zapobieganie powstawania 
nowych ognisk niepokojów. 

Polska polityka zagraniczna, 
nakreślona przez Marszałka 
Piłsudskiego, postawiła sobie 
za cel przede wszystkim zabez- 
pieczenie własnych granic, za- 
gwarantowanie pańsiwu tego 
stanowiska, jakie mu się nale- 
ży z racji jego wielkości i fak- 
lycznej siły. 

Wynika z tego w pierwszym 
szędzie zaitneresowanie Polski 
Europą Wschodnia, rozbudowa 
stosunków z najbiiższymi sąsia- 
dami. Polska pierze okecnie 
udział w każdym dziele zmie- 
rzającym do zapewnienia Euro- 
pie ładu i spokoju. 

A tego właśnie w tej 
potrzeba wszystkim. 
CAŁY ŚWIAT ZAGROŻONY 

Zarówno w Europie jak i Azji 
istnieją ogniska niepokojów, 
które zagrażają całemu światu. 
Polska znalazła się w rzędzie 
tych mocarstw, które pracują 
nad zlikwidowaniem tych og- 
nisk, które dokładają wszelkich 
starań, by tryskające iskry nie 
przeniosły się gdzieindziej; 

Obecna sesja Ligi Narodów 
ma przed sobą trudne zadanie. 
O tych sprawach zapewnie mó- 
wił min. Beck ze swoim fran- 
cuskim kolegą min. Delbosem. 
Na ten sam temat toczyć się 
będą również rozmowy z an- 
gielskim min. spraw zagr. Ede- 


nem, 

POD ZNAKIEM HISZPANII 
Sesja Rady Ligi rozpoczyna 

się pod znakiem Hiszpanii. 

Rząd walencki . złożył skargę, 

domagając się ukrócenia państw 


chwili 


włosy jeżą mu się na gfowie, c«|wojujących na ich terenie i 
język zasycha w gardle, gdyż |wzywa do przestrzegania zasa- 


najiiuściejszy był w całym zgrojdy niemieszania się w 


madzeniu. I istotnie, nim zdą- 
żył się schować, setki chciwych 
"сЕ chwyciły go przy akompa- 


swoje 
wewnętrzne sprawy, to jest w 
toczącą się wojnę domową. 

Kilka kilometrów opodal Ge 


go boczku i zaraz potem wlazł | niamencie piekielnego wrzasku|newy, w małej miejscowości 


do łóżka. | 
Zasnął naturalnie od razu. 


i powlokły na dziób okretu. 


Nie pomogły łzy i jęki nie- |rencja, 


Ale zapchany boczkiem żołądek, szczęsnego pana Mieczysława. 

Jakiś zarośnięty drab шусід- |przedsiawiciele 8 państw ce- 
gnął z kieszeni rewolwer і do!- |lem zastanowienia się nad spo- 
knął nim czoła delikwenta. Ale |sobami ukrócenia korsarstwa 


przyprawił бо o sen, którego 
tylko śmiertelnym wrogom mo- 
żna zyczyć. 

Bowiem pan Mieczysław uj- 
rzał naraz, że znajduje się na 
statku, który już od miesięcy 
błąka się po bezmiarach oceanu 
i nie może natrafić na żaden 
ląd. Zapasy żywności dawno się 
wyczerpały i na statku szaleje 
ślód. 

Wreszcie kapifan każe wszy 
stkim pasażerom i załodze ze- 
brać się na pokładzie, staje po- 
środku i rzecze: 

— Ктеша z nami bracia ko- 
chare. O wiele tak dalej pój- 
dzie, to wszystkie tu kite odwa- 
йт z powodu braku frygania. 

Takiem sposobem miarkuję, 
że inszej rady nie masz, jak tyl 
ko ze żalem serdecznem jednego 
z nas ukafrupić, ażeby się niem 
ludzie głodujące pożywić mogli. 

Któregoż więc, dziateczki 
moje. na zarżniecie bierzem? . 

Zebrani zaczeli głośno łykać 
ślrakę i uśmiechać się złowiesz- 
czo. 

— Naiwiększego grubasa! 


Pan Mieczysław poczuł, że 


zdziczały tłum wrzasnął: 


Nyon, zebrała się druga konfe- 
poświęcona 


Hiszpanii. Tutaj spotkali się, 


na Morzu Śródziemnym. W ostat 


— Nie w łeb! Móżdżek do|niej chwili odmówiły udziału 


cholery pójdzie, 


a przecie to| Włochy i Niemcy, Przesądza to 


najlepsza potrawa! Lepiej w|w pewnym sensie wartość tych 


brzucho! 

— W brzucho nie! Wątróbka 
się spaskudzi! і. 

— Można w brzucho, ale maj 
chrera! 

— Przecie on tam ma bo- 
czek! Boczek mu wypruć!! 

Ostre noże poczeły wśród 
przerażliwych  ryków а?ваё 
brzuch піехтсгеѕпебо pana Mie 
czysława. Wył więc biedak tak 
głośno, aż się, zlany połem, obu 
dził. > 

Nie na tym jednak koniec je- 
go cierpień. 

Otóż bowiem zdenerwowani 
sąsiedzi zaskarżyli naszego sma 
kosza o zakłócenie ciszy nocnej 
wrznskami, 

Sed rnat. że onychanie sie 
Hustym boczFiem nrzed samym 
snem jest zabronione, ale nie- 

| paralno, wobec czeso zapadł 
wyrok uniewinniający. 


obrad. 

Sytuacja polityczna jest bar- 
dzo poważna. Odpowiedziaini 
mężowie stanu mają do rozwią- 
zania wiele trudnych i zawi- 
łych spraw. Miejmy nadzieję, że 
potrafią znaleźć odpowiednie 
WUVJŚCIE, 


Str. 5. 


że pranie musi sprawiać wiele klopotu 
i trudu, — Od czaru, kiedy poznałam 
Persil i stosuję go umiejętnie, przeko- 
nalam się, że niema nic prostszego, jak 
gotowanie bielizny w Рег! 


Do moczenia bielizny: НЕМКО, 


ү. чм 


soda do prania і bielenia! 


futro dokończenie powieści p.t. 
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Poradni 


Zbolały i niepocieszony. Wyrodna 


matka Pańskich dzieci powinna być 


również | ukarana, Ukarać może ją tylko Pan. 


Kobieta, która zostawia małoletnie 
lzieci bez opieki i ucieka z kochan- 
kiem w Pana nieobecności, nie zasłu- 
guje na miano kobiety i taką nie po- 
winien Pan więcej uważać za swoją 
żonę, ani też pozwolić jej na powrót 
do Pańskiego domu. Zgłosi się wkrót- 
ce do Pana. Dość zaznała upokorzeń 
ze strony kochanka, używa jej jako 
narzędzia do zarobkowania. Proszę się 
nad nią nie litować. Jest to typ, któ- 
ry w krótkim czasie przy pierwszej 
nadarzającej się sposobności to samo 
Panu uczyni. Przyjąć gospodynię, któ- 
rej pismo „proszę wpierw przysłać do 
mnie do oceny. Odpowiednia osoba 
zastąpi taką matkę w zupełności. 
Mimoza. Obecny narzeczony zosta- 
nie Pani mężem. Rodzice w końcu 
ustąpią. Wiele to jednak jeszcze tru- 
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Zyciowa 


dw i wysiłku będzie Panią kosztowa- 
ło. Na razie otrzyma Pani posadę ja- 
ko pracowniczka w zakładzie kosme- 
tycznym. Jest to z pewnych wzglę- 
dów korzystniejsze, bez ryzyka. By 
określić bliżej narzeczonego, potrzeb- 
ne mi jest jego pismo i dąta urodze- 
nia, które proszę przesłać na mój 
adres, Warszawa, Piusa XI 37/8. 


Dozgonna wdzięcznoość. Ста w kar- 
ty i wódka zniszczą Pana w zupełno* 
ści, Tak dalej trwać nie może. оле 
i dzieci zamęcza Pan torturowaniem, 
nie daje im na skromne utrzymanie. 
Jeśli Pan nie porzuci towarzystwa 
złych kolegów i nie zapanuje nad 
swojemi małogami, zmarniejc Pan i 
cała Jego rodzina, Nie jest Pan prze- 
cież złym człowiekiem. Na trzeźwo. żal 
Pamu tego co Pan uczynił, a jednak: 
gdy przyjdą kompani idzie Pan znowu 
z nimi Grozi Panu to, że jeśli jeszcze 
raz przyjdzie Pan do pracy pijany: 
natychmiast zostanie usunięty Za- 
przysiądz sobie i powiedzieć nie Бе- 
dę więcej pił, a wszystko w życiu 


Pana zmieni się na lepsze. 


nas 
zaw. 


też opiekę, którą Sawicki otoczył niemowię, Nie аі. F 
© е 
wieki. Gdy wyszły, Podoska zwróciła Jadzi uwagę, iż [ун 
tak silne dla niej uczucie Sawickiego. 

Czy to moja wina, że mnie tąk bardzo ko- 
cha? — odrzekła Jadzia, jak gdyby zamierzała 
usprawiedliwiać siebie, 

— Nie, wiem, że nie jest to wina ami pami, ani 
Sawickiego — smutnym głosem odpowiedziała Podo- 
ska. — Winna jest tylko miłość... 

Długo rozmawiały ze sobą obie kobiety. , 

Postanowiły wreszcie, że gdy tylko Jadzia 
otrzyma od partii dokumenty i pieni paka” uciec 
za granicę, wykradną dziecko z rąk Siedleckiej. 

Znów minęło kilka dni. 

Podoska szukała kontaktu z partią, ale nie mo- 
gla znalężć drogi do towarzyszy. Tyle się zmieniło 
od czasu, gdy przychodziła do Dulskiego, starzy bo- 
jownicy ałbo pouciekali za granicę, albo przebywali 
w więzieniu lub zginęli śmiercią bohaterską, a no- 
wych Podoska nie znała, 

Po długich poszukiwaniach udało się wreszcie 
Podoskiej odnaleźć towarzysza, który pośrednio 
miał kontakt z partią. 

Nazywał się Jan Burak, pracował gdzieś na Wo- 
li, a w partii zwali go „towarzysz Cichy”. . 

odoska poszla do Buraka i opowiedziała mu 
o ciężkiej sytuacji Jadzi. 

— Dalszy jej pobyt w kraju jest niemożliwy — 
oświadczyła Podoska. — Nie wolno jej ukazać się na 
ulicy; jeśli ją pochwycą, wykonają z miejsca wyrok 
śmierci. Szczególnie obecnie, gdy komunikat partyj- 
ny oskarża ją o związek z zamachem na pułkowni 
Iwanowa. 

„Cichy” uśmiechnął się zasmucony. „m 

~- Ale komunikat policji głosi przecież, że Ja- 
dzia Izdebska jest aresztowana... 

=” Gzytałam. To straszne jednak. Wyobrażam 
sobie jak znęcąno się nad Bogu ducha winną dziew- 
сгув _ | - 

— Tak, znęcano się nad nią — odrzekł Сїсһу.—- 
Nie wytrzymała i popełniła w celi samobójstwo... 

~ О, Boże! — westchnęła Podoska. 

fishy mówil wzburzonym głosem: 

— Policja wyprawia ostatnio straszne rzeczy, 
Z powodu ostatnich wypadków musielibyśmy się 
wszyscy pochować. Nie potrafią więc nikogo teraz 
złówić, | lepiej 

— Przecież wciąż rozpisują się о nowych aresz- 
towaniachl.,. 

„= Właśnie! Muszą się czymś wykazać wobec 
swych przełożonych, muszą wykazać generał guber- 
nątorówi, że nie za otrzymują pieniądze. 
Aresztują niewinnych zupełnie ludzi, znęcają się nad 
nimi dopóty, dopóki nie wymuszą zeznań... Tak było 
z dziewczyną, którą aresztowano jako rzekomą 
Izdebską. Znęcano się nad nią dopóty, póki nie po- 
pełniła samobójstwa. Zerwała sobie suknię i powie- 
siła się na niej. ; 
| = Nadejdzie jednak dzień zapłaty! — powie- 
działa stanowczym głosem Podoska, — Ale czy do- 
żyjemy tego dnia? 

— Nie my, to nasze dzieci — odezwał się Cichy. 
Cichy obiecał, że w ciągu kilku najbliższych dni 
się z członkiem komitetu, z którym omówi 
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STRZĄSAJĄCA РОШЕЅС O BOHATERSTUWI 
MIŁOŚCI I POŚWIĘCENIU 


sprawę Jadzi. 


— Poprę jej sprawę, zresztą zasłużyła sobie na 


to w zupełności... 

Po upływie tygodnia spotkała się Podoska zno- 
wt z Burakiem, który jej dał dwieście rubli i pasz- 
port na nazwisko Janiny Wiśniewskiej. 

— A tutaj ma przyjazdówkę do Krakowa, gdzie 
powinna zgłosić się... Adres niech zapamięta, niech 
go nosi хе sobą... Dobrze, że zabiera dziecko, bo 
rzadko zdarza się, by terrorystki uciekały z niemo- 
wlętami.,. 

Gdy Podoska oddała jej paszport i dwieście ru- 
bli — skakała Jadzia po prostu z radości. 

Była pełna najlepszych myśli. 

Ach, czy będę jeszcze kiedykolwiek szczę- 
śliwa! — westchnęła — chciałabym wiedzieć przed 
wyjazdem, co się dzieje z Tadeuszem, znać jego 
adres. Napisałabym doń z zagranicy list, przecież nie 
wie nawet, że został ojcem... 

Podoska obiecała dowiedzieć się szczegółowo 
wszystkiego. 

Nazajutrz udała się do adwokata, który bronił 
Tadeusza. Prosiła go o adres zesłańca. 

— А z kim mam przyjemność? -— spojrzał na 
nią podejrzliwie adwokat. 

Jestem jego ciotką — odrzekła Podoska. 

— Nie znam adresu. Mogę jednak dowiedzieć 
się — odrzekł adwokat. 

— Bardzo o to proszę... [ 

— Ale musiałabym znać pani nazwisko, gdyż 
dowiadywać się o adres zesłanego mogę tylko w 
czyimś imieniu... 

Podoska podała adwokatowi fałszywe nazwi- 
sko. Gdyby Jadzia nie przebywała u niej w domu, 
nie obawiałaby się podać swego nazwiska. 

Ale teraz musiała strzec Jadzi, gdyż policja mo- 
że zechce sprawdzić, a to związane było z przykro- 
ściami. 

Po kilku dniach zgłosiła się znowu u adwokata. 

220 Же ł: Р 0 

== Niestety, nie wiemy, gdzie przebywa Orliń- 
ski. Zapewne jest jeszcze w drodze, уга па 
Syberię. Może jest w jakim więzieniu, na jednym z 
etapów. 

— A kiedy przybędzie na miejsce zesłania? 

— Może potrwać trzy miesiące, sześć miesięcy, 
a nawet rok! 

‚ Jadzia była zrozpaczona, gdy Podoska opowie- 
działa jej o wyniku swej rozmowy z adwokatem. 

Czyż naprawdę nie można dowiedzieć się, gdzie 
jest obecnie Tadeusz? 


— A może nie żyje już? — przyszło jej teraz do 
owy. 
Podoska uspokoiła ją: k 


=e 


— 


gł 


Uważajcie na markę łab. sie 
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TRZY LILIE 


Firma chrześcijańska. 
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e 
— Zajmę się tą sprawą, przypiłnuję adwokata. 

Gdy tylko dowiem się, natychmiast dam pani znać... 
— Пе bym teraz oddała za jedną wiadomość od 

niego, za wiadomość, że żyje, że jest zdrów... 

~ Niech się pani uspokoi. Tadeusz należy do 
ludzi, których więzienie nie złamie. Ani więzienie, 
ani Sybir... u E A х 

~~ Qpuszczam kraj niespokojna о jego los... „ 

— Przede wszystkim mamy jeszcze dość ciężkie 
i poważne zadanie do spełnienia. 

~ Jakie zadanie? | sk dod. 

— Zapomina pani o swym dziecku, które nie jest 
jeszcze w naszym ręku... 

Jadzia zadrżała. Była zupełnie pochłonięta my- 
ślą o Tadeuszu, zapomniała, co ją e czeka. 

— Ach, tak — powiedziała półgłosem. : 

m Sama nie wykonam tego zadania — oświad* 
czyła Podoska, —- Dziecko musi pani sama zabeać 
od Sedlo PY. A = 

~= Ale w jaki sposó ! 

— Obmyśliir ~ szczegóły planu, jak to należy 
uczynić... 

— Маш więc sama wykraść блеска 

— Nie możemy nikomu powierzyć tej sprawy— 
oświadczyła РЫ. — Co prawda moglibyśmy 
znależć ludzi, którzy za pieniądze wykonaliby to za- 
danie. Ale ktokolwiek by to uczynił, popełniłby o- 
krutne przestępstwo. Nie mogę ać ludzi na do 
konanie takiej zbrodni tylko dlatego, że sama nę 
tego obawiam... Byłoby to podłe i niskie. 

— Ma pani rację — zgodziła się Jadzia. s 

— Również ja nie mogę dokonać tego... Dziecko 
jest pani i gdy pani ukradnie własne dziecko, prze- 
staje іо być przestępstwem... Dziecko musi pani sa- 
ma odebrać... 

— Rozumiem doskonale pani sytuację, alej jak 
to mogę uczynić? Mogą aresztować mnie.. A. wtedy 
wszystko wyda się. Wszystko! 


Podoska odrzekła spokojnie: 

— Mam na to radę 

m Ciekawa jestem pani planu. 

— Plan mój co prawda naraża panią na pewne 
niebezpieczeństwo, ale nieraz już znalazła eit pani 
w życiu w ciężkiej sytuacji i zdołała pani wybrnąć. 
Sądzę, że i teraz powiedzie się pani... Trzeba ryzy- 
kować — trudno... Bo tylko pani sama, jako matka 
tego dziecka, ma prawa je odebrać... - 

— Dobrze, zgadzam się ryzykować.. Ale со 
mam uczynić? | | 

—- Musi się pani przebrać, wdzieje pani biały 
fartuch, okulary, by panią pielęgniarka nie poznała. 

— Przecież przyjrzała mi się wtedy... , 

— Można panią tak przebrać, że nie pozna. A 
więc przyjdzie pani jako felczerka z przytułku, by 
skontrolować, jak się dziecko miewa, czy pod 
dobrą opieką... Gdy pani będzie bawić na górze, za- 
dzwonię do pobliskiego sklepu i poproszę Siedlecką 
w imieniu pana Sawickiego do telefonu... 

— Skąd wie pani o tym sklepie? 

— Sawicki sam mi opowiadał, że częsfo jest 
niespokojny o dziecko i telefonuje do sklepu, Sie- 
dlecka uwierzy i pobiegnie do telefonu... Wtedy za- 
winie pani dziecko w kołderkę i wybiegnie na ulicę, 
do Жек i Lęk SRA - Podosktej 

adzia wysłuchała milcząco planu Podos 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Pełna tabela loterii 


3-1 dzień саспеп:а 
РЕН ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 

Staal dziena wygrana 5.000 zł, na 
nt.: 43812, 

ZŁ 30.000 na nr.. 47647. 

ZŁ. 15.000 na nr.: 89759 

Zł. 5,000 na n-ry: 133569 179536 

Zł. 2.000 na n-ry: 48882 47324 49075 
57687 96025 99754 103106 120546 
124205 151360 161464 165031 191733 

ZŁ 1.000 na n-ry: 2537 6070 7263 
18290 32288 32609 33538 37806 38614 
66277 70420 75108 85235 87129 87614 
89560 103351 107652 119544 122276 
124557 125905 126385 142997 141867 
149959 155010 171931 17137 82296 
191648 

Wygrane po 200 zł. 

30 76 252 79 407 520 64 748 980 
1056 104 64 339 83 573 712 46 856 
2575 83 651 886 909 3183 89 93 405 
90 531 559 856 83 959 4163 567 997 
709 30 5070 160 237 498 539 695 98 
767 924 40 6006 122 294 396 701 51 
71 91 909 20 7007 31 101 73 498 534 
80 650 905 8110 30 85 399 458 531 
745 9025 70 109 301 75 495 584 691 
98 830 

10396 432 512 21 731 989 11059 73 
107 226 369 411 51 587 710 945 12062 
241 44 398 457 62 589 653 73 703 68 
86 862 956 13072 176 317 507 737 
14099 134 49 73 211 365 90 622 15050 
87 135 56 251 92 765 893 16175 252 
713 932 17179 92 398 434 628 91 971 
18004 50 159 234 93 310 96 461 527 
54 19145 595 620 718 

20033 382 445 541 620 771 946 21322 
739 953 22015 221 377 561 85 679 724 
39 845 75 905 23007 14 35 62 237 439 
65 540 75 681 828 916 24041 63 256 
85 381-509 40 80 88 693 770 981 25047 
130 79 254 478 612 33 747 880 927 
26142 53 267 697 791 856 27253 359 
632 721 980 28282 451 52 506 32 84 
689 948 84 29470 

30061 85 186 398 477 525 65 670 
807 31025 66 396 657 782 862 953 
32294 338 546 87 657 752 В11 69 96 
33173 607 874 924 34083 364 583 926 
45 13 35229 473 6% 175 833 932 36050 
55 539 807 90 901 28 43 37016 332 40 
449 38153 566 741 805 924 39024 91 
202 35 309 67 39 442 568 73 698 736 
41 841 

40088 346 421 626 49 981 98 41064 
249 458 542 603 714 870 97 905 54 
42019 283 395 462 79 123 96 857 908 
74 43001 226 35 398 476 575 626 731 
854 44015 95 309 89 479 571 615 932 
39 45032 76 98 641 75 862 46116 42 
475109 688 762 80 49009 153 311 
444 60 692 729 49134 281 99 320 501 
631 95 709 983 

50078 219 469 542 766 832 63 929 25 
51054 187 356 78 409 640 638 628 841 
934 52297 69 300 532 685 20 84 870 
987 53054 141 209 781 842 937 54068 
118 185 555 567 583 865 635 700 835 
55254 494 695 67 700 980 56071 198 
427 516 730 906 57131 364 79 479 55 
35 691 652 729 44 844 58090 27 645 
863 68 59084 58 105 212 85 385 339 
424 45 537 659 63 807 960 

60090 257 485 402 579 668 751 
61198 436 616 77 62074 249 79 48 425 
93 68 614 762 35 909 63064 36 179 395 
584 44 668 914 60 24 64238 644 673 
55 752-807 987 65049 147 288 97 316 
555 654 826 36 920 66212 77 316 494 
551 906-905 67138 338 300 50 675 729 
23 819 31 68672 770 77 881 69363 500 
517 680 780 852 882 945 98 

70081 217 493 548 92 658 71 933 52! 
71040 85 558 493 506 52 749 51 959 
72075 291 354 55 73 608 782 926 36 
89 73095 159 299 375 482 597 911 82 
74029 166 288 96 468 561 629 57 962 
66 75004 63 123 257 365 602 76115 359 
615 828 988 77119 253 366 466 98 504 
80 778 993 78151 301 93 495 530 741 
822 54 79097 137 252 352 76 431 528 
56 808 947 

80016 148 72 217 365 568 805 33 88 
952 81082 157 64 315 83 446 60 62 69 
522 647 64 790 929 82133 239 92 407 
48 95 542 954 83307 442 589 647 71 
798 848 974 84495 571 691 739 871 
941 87 85033 47 6? 115 392 522 790 
952 86072 74 326 455 579 634 48 712 
«31 82 909 87220 30 52 330 56 475 516 
611 897 959 87 88003 43 86 117 55 
97 303 28 59 719 819 71 89208 350 756 
817 999 

90346 57 87 92 472 523 45 936 76 
95 91012 167 292 336 442 61 774 90 
92047 19 106 230 455 647 786 987 
93003 61 94 416 807 59 81 286 94304 
470 839 95072 266 349 436 614 732 81 
96013 109 10 91 332 674 719 884 87 
97003 135 79 332 594 617 89 952 98270 
351 564 625 37 751 99 877 918 32 37 
99156 229 511 910 28 

100092 239 69 649 61 65 92 720 24 
85 101103 223 96 552 81 604 778 960 
102002 30 186 91 267 799 812 908 97 
103065 170 258 369 456 641 843 104042 
51 350 779 826. 105021 36 540 62 863 
77 106087 140 221 351 78 512 59 91 95 
816 901 107025 31 230 71 341 92 423 
525 663 105124 4! 47 93 29° 349 523 
627 199 877 514 107116 35 61 269 84 
355 503 673 94 783 968 

110195 251 545 94 613 23 885 111017 
87 138 210 377 454 72 516 628 35-708 
11 112125 375 412 63 72 517 78 652 
93 782 829 969 112072 207 R 275 452] 
8! 584 614 706 93 805 964 114065 92 


4-ej klasy 39 loterii 


133 253 94 397 640 67 881 999 115276 
308 22 423 727 904 116018 105 317 94 
483 722 91 826 43 117007 90 101 501 
617 844 934 118005 339 85 870 915 89 
119068 77 642 875 
120030 174 83 351 415 966 121193 
230 52 53 301 17 33 91 735 961 122001 
34 218 356 588 61 22 918 123015 135 
278 462 68 80 83 680 758 827 124004 
110 32 264 346 588 841 125077 171 398 
426 180 126071 86 334 431 127222 74 
453 749 89 862 85 911 128085 249 426 
641 129189 98 336 487 525 739 
130016 494 595 688 819 131046 110 
91 483 589 613 797 953 99 132017 407 
737 803 133218 456 527 622 64 78 814 
15 195 26 72 134090 218 381 483 703 
83 870 135081 149 78 248 365 897 990 
136158 248 335 46 582 86 666 714 44 
956 58 136158 248 335 46 582 86 714 
956 137007 39 112 80 398 456 579 616 
27 178 138036 43 145 278 353 856 
139433 61 748 55 884 908 16 26 
140260 79 82 390 493 506 711 141036 
142 409 426 630 80 889 933 48 142011 
49 322 844 979 143255 523 72 921 
144262 362 477 87 546 50 55 716 90 
817 145162 252 391 404 35 696 821 39 
977 146023 83 111 284 303 493 674 967 
147008 127 211 32 349 461 534 43 601 
79 821 95 923 80 148080 230 553 660 
68 748 979 149009 172 818 84 99 
150021 313 92 647 726 38 848 93 
953 151086 175 78 289 433 596 632 


847 155107 32 242 386 413 41 544 58 
762 84 852 156034 180 225 460 638 730 
807 99 157003 42 113 205 62 426 516 
601 55 78 929 158070 194 211 25 36 
662 75 94 418 41 541 611 44 59 950 
159132 226 83 323 468 991 

160365 662 836 161321 467 598 789 
997 162072 606 133 230 86 360 518 
675 164030 372 454 574 71 641 710 
90 843 165125 248 307 409 21 30 860 
916 93 166023 197 99 323 408 37 554 
631 950 167017 137 224 458 682 92 
741 57 168531 308 23 432 35 647 51 
729 50 851 973 169027 112 266 485 
546 56 93 752 852 933 

170114 262 424 92 521 621 714 
171239 489 778 876 930 172111 504 24 
73368 497 594 680 795 872 174457 650 
132 39 42 853 925 171122 237 65 72 
536 45 657 720 51 816 932 59 94 95 
176006 42 191 227 331 44 426 517 71 
14 671 76 779 833 177020 216 493 513 
764 832 40 64 178258 319 15 536 628 
792 868 179073 138 251 58 516 68 795. 

180102 50 67 298 521 80 87 717 
181005 408 546 634 812 35 99 182130 
227 554 642 75 85 759 183006 45 214 
472 16 550 762 824 85 184372 442 931 
55 185184 295 347 82 547 89 654 762 
826 953 186466 583 702 836 947 97 
187302 8 409 32 83 543 635 878 189279 
495 60 561 627 831 36 

190140 245 678 812 924 191383 571 
35 677 836 925 192041 350 531 630 797 
193192 244 391 436 44 506 649 746 817 
194211 98 303 40 658 832 65 80 948 


„5 Taa: 
W-ce ciągnienie 
Wyśrane po 200 zł. 

45 211 666 838 967 1008 456 2100 
447 584 17 675 21 828 3089 367 675 
4203 583 932 5294 401 527 814 97 
6104 503 81 696 816 7368 537 687 
880 8019 407 9371 571 

10007 215 411 508 860 11461 521 
868 908 12347 634 708 887 42 13497 
15499 756 16074 472 922 3 17339 663 
18080 271 415 646 19874 

20211 492 58 662 21054 7 116 424 
540 908 22292 603 76 23836 24418 
828 58 25918 26160 667 901 27040 600 
759 887 996 28435 92 74 631 6 29035 
50 544 619 736 

30248 415 537 674 75 62 885 31576 
640 712 849 32270 512 724 33196 221 
321 598 626 786 13 34071 348 35846 
918 36693 93 86 37111 281 551 64 87 
661 38049 405 975 39296 495 706 898 

40327 426 504 78 41299 432 690 862 
42086 499 598 715 912 43622 970 
44293 515 687 782 81 60 992 46488 
507 860 916 47018 241 13 459 518 9 
48234 372 543 49490 

50759 51033 410 517 652 52074 77 
54122 59 601 884 949 55079 60 15 
56388 681 5 994 11 57066 46 352 520 
59354 894 

60570 942 61011 239 491 79 548 99 
716 49 94 62721 36 92 63319 482 556 
136 64049 134 600 845 65525 967 66289 
577 672 766 67033 68209 343 823 54 
69322 417 539 671 808 

70032 393 550 761 71052 180 265 
519 67 792 882 72065 406 741 76 944 
73100 363 48 27 4 580 20 75305 461 
78 653 748 860 76274 336 81 77685 
777 48 78038 116 92 226 538 79015 
267 333 89 526 69 635 705 

80001 150 51 308 459 92 600 81330 
642 82439 783 77 83289 835 84219 739 
954 85196 238 509 824 10 951 86059 
30 440 517 9 65 833 67 87233 11 597 
675 59 51 88102 943 89282 17 730 
939 

90098 111 762 91496 92097 427 
745 90 914 93118 886 94417 86 
38 730 82 897 943 60 91 95201 
06023 120 384 98 79] 07027 46 
66 417 22 764 98523 988 99041 
254 95 518 6% 891 946 

1027190309 лад UMI: 
102137 597 650 


503 
600 
511 
286 
174 


202 SRA 


48 50 744 816 152262 306 688 708 18 
153091 447 518 51 64 98 752 55 862 
937 98 154006 60 288 427 545 764 69 


| 


е 


78 709 105398 106046 206 447 519 
704 25 855 107495 92 699 108167 457 
+ 990 109132 324 415 537 698 63 


1 

110294 636 45 823 936 111557 893 
112032 197 750 841 7 113073 375 49 
612 55 114026 498 581 769 115234 365 
448 43 568 29 916 116231 76 815 
117097 475 69 543 856 906 118541 717 
119287 50 480 960 

120428 902 122180 272 27 30 397 64 
631 972 123046 232 6 548 702 124047 
59 3 159 425 75 904 125147 202 
126124 389 607 807 127370 93 209 90 
778 915 128152 771 886 932 129020 
112 465 608 754 

130189 267 493 725 989 3 131536 
616 65 855 132179 343 133080 148 376 
631 933 143063 134 479 579 135142 
136256 521 673 137001 355 532 677 
799 138052 385 626 714 139085 131 6 
387 407 727 

140303 783 141122 416 752 819 
142383 143067 225 512 941 144046 327 
368 67 47 500 972 4 145034 291 628 
146036 186 378 614 80 753 147156 82 
203 46 371 559 60 42 921 148184 241 
467 31 968 19 149476 816 

150274 397 584 91 694 714 151457 
40 553 152015 197 153096 149 457 583 
529 154152 350 521 778 17 832 155387 
688 156659 840 157086 697 832 158371 
358 665 948 159151 277 202 420 501 
357 93 

160041 76 334 697 701 162179 44 
336 549 722 57 163093 102 97 223 
738 44 164034 257 496 594 701 165020 
500 166572 76 788 916 167294 32 
168063 238 686 771 169526 767 

170047 32 283 366 677 171637 
172355 992 173081 152 93 30 48 774 
174030 177 458 20 565 888 175297 
384 483 176062 177109 14 290 430 36 
579 179050 171 772 872 52 

180235 334 611 181216 333 417 555 
182260 183019 167 978 184477 740 
921 185369 611 747 186047 580 918 
187363 980 188299 453 986 189858 

190294 313 648 42 768 834 927 
191062 176 230 838 929 192386 193148 
319 194091 456 642 


W-te ciąsnien e 


GŁÓWNE WYGRANE: 
Po zł. 10.000 na Nr.: 118260 
Po 21. 10.000 na Nr.Nr: 
64125 110034 101623 35499. 
Po zł 500 na Nr.Nr: 66863 71533 
76014 118376 123840 124908 
Po 21. 2000 na Nr. Nr: 
74083 117535 118782 135871 
141393 145349 154665 169991 
Ро zł 1000 na №.№-:; 


12247 


22953 
140612 
193469 
7778 9828 


głośniki z szerokowstęgową membraną, żrównoważć» 
nie zakresu dźwiękowego, wytworne akustyczne skrzym 
ki ze specjalnie dobieranego drzewa, maksymalna seleke 
tywność, zawór przeciwinterłerencyjny dla 9 ke, udoskoe 
nalone magiczne oko z triodą, przejrzysta skala, telaz. 


ne rdzenie, ciche strojenie, i wiele innych zalet 


skias 


dają się na ostatni wyraz radiotechniki światowej, 
którą godnie reprezentują nowe superheterodyny 


Telefunken na rok 1938. Prospekty, 


opisy і demone 


stracje we wszystkich większych składach radiowych. 


98104 106669 111359 112632 


116725 121704 -44564 52083 178392 
190583. 


Wygrane po 200 zł. 

273 71 717 35 809 28 1504 19 204 
23 343 465 981 31 68 229 71 572 17 
712 30 40453 72 440 65 817 5249 473 
6023 84 367 612 757 7079 272 371 802 
8105 19 б› 9181 9064 136 75 909 68 
14. 


ELEFUNKEŃ 


7 540 80 666 71 104047 147 265 476 [71338 72389 78757 90681 94341 95062 | 264 940 ©8125 348 487 690 70} 674 
115133 /911 18 99197 476 648 93. 


100098 133 321 570 101085 133 279 
90 399 455 891 102309 501 769 103381 
67 597 828 77 104313 1053554 970 
106040 385 418 68 632 975 107163 269 
542 624 820 106148 860 940 109336 76 
645 773. 

110316 44 111022 625 95 895 112272 
382 595 754 905 113068 259 384 409 
747 13 908 33 72 114048 790 11 
116044 127 671 906 117395 623 11 


10164 203 496 643 86 773 75 80064, 698, 


69 11103 52 697 970 86 12095 112 317 
565 610 932 13008 159 282 394 456 509 
86 14079 495 87 15136 272 326 633 


120062 561 754 820 942 121041 431 
547 771 837 122002 181 606 34 774 
853 957 123104 275 652 124450 123169 


16036 74 437 62. 820 38 36 915 1737|75 376 793 821 36 934 126020 239 73 


214 490 516 822 18307 536 19908. 

20323 14 562 962 21119 47 302 547 
637 986 22311 598 804 23019 28 92 
196 440 937 24096 266 83 752 72 837 
907 50 25726 26075 106 424 534 76 
602 21 27421 52 62 507 2 42 816 907 
280170 270 311 424 663 707 821 902 
4 2917 571 744 86 990. 

30720 32 31086 102 32421 61 558 
856 33 202 464 707 950 34020 647 81 
35373 527 633 969 36079 179 252 650 
82 89 853 66 37094 235 57 644 913 
38197 344 423 39066 219 32 572 94 
956 86. 

40311 61 428 64 977 41005 51 168 
257 94 433 739 864 974 42004 384 529 
711 860 70 43039 216 604 755 44262 
359 887 45163 227 438 840 987 46122 
298 471 993 47060 154 306 98 559 815 
48685 49371 92 522. 

50490 784 51028 116 323 836 52135 
243 429 714 856 901 19 65 42 53235 
50 363 517 45 99 54059 399 473 586 
631 767 973 55587 56411 77 507 62 
744 57253 95 458 586 626 58310 615 
59053 68 280 526 688 714 853 87 968. 

6071 24 140 289 312 417 620 780 
61340 423 827 62225 333 478 685 710 
83444 802 64021 164 511 648 737 
65022 415 598 613 993 65069 247 415 
51 5553 67281 611 752 929 68019 35 
117 281 303 409 36 807 920 69109 82 
361 98 406 511 779 813 54 77. 

70245 419 78 589 785 71097 489 608 
988 72456 930 73158 87 571 694 912 
74158 388 604 32 737 815 75381 522 
805 30 76325 744 77240 424 69 508 
671 899 78091 165 224 574 645 70 767 
831 79038 545. 

· 80057 712 81217 80 363 484 666 701 
82023 98 175 259 370 79 522 51 710 
83609 84167 649 878 85168 781 814 924 
83265 401 703 838 928 828 87113 322 
48 622 49 901 71 88232 41 375 504 99 
608 68 739 892 917 89761 822 967 

90194 694 704 91108 31 418 673 954 


|92063 65 405 6 501 25 834 967 93044 
j | 247 593 641 04130 216 416 37 909| Perter. 
732 12 839 910 103462 +14841 18023 24550 31010 38423 61775 195025 248 455 96047 128 644 834 97190 виниаиинининаниг нын 


303 707 934 127089 442 563 868 998 
128327 129444. 

130072 571 92 642 807 983 131208 95 
576 892 132183 810 927 133000 134 
352 573 861 991 135161 73 249 396 527 
96 645 991 136067 225 43 428 587 
177008 98 281 562 644 138053 194 304 
55 518 673 708 225 139104 281 440 
665 59 821. 

140643 82 923 141453 662 142275 
601 825 39 143183 231 660 144270 747 
862 145659 730 146081 233 608 910 42 
147177 538 759 806 929 148225 560 
149190 494 765. 

150297 405 59 710 151264 561 775 

152148 431 555 808 153151 821 54 
74 154224 466 517 155055 460 156939 
69 81 157235 350 462 816 158267 382 
771 895 159162 348 713 995. 

160122 46 87 343 44 432 696 823 
161125 271 97 433 734 946 80 162164 
70 263 564 163735 164279 165363 87 
619 166003 138 167379 86 602 28 924 
168534 39 798 169315 833, 

170386 482 510 171044 94 138 294 
376 494 717 172064 205 501 835 173064 
269 526 174228 175579 716 176014 257 


733 902 177516 863 178044 104 36 
248 381 24 489 179501. 
180173 451 562 629 81 751 892 


181586 182540 613 183008 721 38 753 
184001 66 798 839 152302 403 903 
186006 131 234 187292 379 188030 
189243 537. 

190158 302 671 191583 687 182283 
380 616 882 902 194023 366 513 I. 


аа cj cj 
Najsłynniejsza wróżka 
stolicy, chiromantka Eu- 
genia Palej, zdumiewają- 
co określa przyszłość 
Chiromaneja, fizjono- 
mika. Karty sposobem 
„Lenormand”. Nowy a- 
dres: Sosnowa 1 m. 7, 

— Niezsmożni płacą 1 zł 


Przyjazd nowomianowanego 
wojewody 

Wczoraj o g. 15.56 przybył do 
Krakowa nowomianowany wo- 
jewoda krakowski b. prokura 
tor w Przemyślu Tymiński, któ- 
ry przywitany został na dwor- 
cu. 

Zmiany w administracji 

Wedle otrzymanych przez nas 
informacyj mają być ‘па: terenie 
województwa krakowskiego 
przeprowadzone dalsze zmiany 
na stanowiskach starostów i wi 
cestarostów. M. in. nastąpić ma 
zmiana na stanowisku starosty 
w Myślenicach. Również wice- 
starosta w Krakowie dr. Wo- 
źniak ma być przeniesiony na 
wyższe stanowisko, 


Wstrząsający wypadek przy ul. 
Starowiślnej 

Pogotowie Ratunkowe wez- 
wane zostało wczoraj na ul. 
Starowiślną 16 do służącej Ze- 
mek Julii, lat 24, która została 
porażona prądem. 

Zemek doznała poparzenia 
II i III stopnia lewej dłoni oraz 
nerwowego. 

Lekarz pogotowia przewiózł 
nieszczęśliwą do szpitala 


fa 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Koletta“. 


REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
bramie“. 

APOLLO: „Pasażerka na gapę“ 

ATLANTIC: „Droga do sławy“. 

BAGATELA: operetka „Przygoda 
w Grand Hotelu", 

PROMIEŃ: „Dama Kameljowa* 

STELLA: „Ordynat Michorowski* 

ŚWIT: „Brzdąc“ 

UCIECHA: „Nieznośna dziewczyna* 

WANDA:. „Narzeczona z przypad- 
ku. 


Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Przemysłowej 


w Krakowie — Aleja Mickiewicza 5. 
przyjmuje wpisy 
do klasy pierwszej 
Telekomunikacyjnego 


Pisemnych i ustnych 
wyjaśnień udziela — Dyrekcja 


Niedzieła: 


e |) 
RZEŹNIK DOSTAŁ OBŁEDU ` 


Do szpitala psychiatrycznego | 
w Chełmie został sprowadzony ! 
rzeźnik żyd. Mojżesz Gryn z Ho 
rochowa na Wołyniu. 

Nieszczęśliwemu 
odebrano koncesję. 


rzeźnikowi gi (olkuskie) 
Przejął się chowskie) doszło do b. zaciętej 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Na powitanie dzielnych pułków krakowskich 


Na murach miasta ukazała się nastę pująca odezwa Prezydenta m. Krakowa 


Radosne chwiłe przeżyje miasto na- 
sze w poniedziałek, dnia 13 września 
br. W dniu tym bowiem w godzinach 
popołudniowych powrócą do Krako- 
wa z manewrów Pułki i Oddziały 
wojsk Garnizonu krakowskiego; utru- 
dzone twardym żołnierskim życiem w 
polu, lecz zarazem pełne zadowolenia 
z chlubnie spełnionego obowiązku. 

Powitajmy ich szeregi serdecznie i 
gorąco, jako wybranych synów ziemi 
naszej pomnąc, że każda nieomal ro- 
dzina ma kogoś bliskiego w szarych 
zastępach żołnierskich. 

I niechaj to powitanie przepełnione 
zostanie treścią o głębokim znaczeniu 
jako powszechny i szczery wyraz u- 
czuć przywiązania społeczeństwa dla 


Obywatele: 


armii, utworzonej kiedyś mocarną wo. 
lą Marszałka Józefa Piłsudskiego, a 
będącej dziś jedyną i najpewniejszą 
strażniczką niepodległości i potęgi Oj- 
czyzny. 

Niech zatem obywatele Krakowa, 
przeświadczeni o tej najdonioślejszej 
dla życia Narodu roli, jaką armia 


|polska dzierży w swych krzepkich 


dłoniach, zechcą w dniu powrołu na- 
szych dzielnych żołnierzy zamanife- 
stować żarliwość swych uczuć przez 
przyozdobienie wszystkich domów na 
obszarze miasta chorągwiami o bar- 
wach państwowych i miejskich oraz 
pełne radosnego entuzjazmu witanie 
wojsk w czasie przemarszu ulicami 
miasta na rynek, gdzie nastąpi defi- 


lada. Szlak przemarszu prowadzić bę 
dzie przez następujące ulice: Wieli- 
cką, Limanowskiego, Rynek podgór- 
ski, most Marsz. J. Piłsudskiego, Kra- 
kowską, Stradom, Bernardyńską, Pod 
zamcze, Straszewskiego, Wiślną, Ry- 
nek C—D, Sławkowską. 

I niech w tym dniu radosnym ze 
wszystkich piersi uleci ten okrzyk ser 
deczny: 


Niech żyje dzielna armia polska! 


Niech żyje wódz naczelny Marsza- 
łek Polski Edward Śmigły-Rydz! 


W Krakowie dn. 11 września 1937 r. 


Prezydent stoł. król. m, Krakowa 
Dr Mieczysław Kaplicki 


Echa morderstwa na Małym Rynku 


W lecie br. głośnym echem 
odbiła się w Krakowie sprawa 
zabójstwa na Małym Rynku. 

Mianowicie dnia 2 czerwca 
1937 r. pomiędzy sprzedawcami 
zapalniczek powstała kłótnia na 
tle interesów zawodowych, któ- 
ra doprowadziła do gwałtownej 
bójki. Jeden z biorących udział 
w bójce Józef Rogoż uderzył w 
pewnym momencie Władysława 
Trusia tak silnie, że ten padł na 
ziemię bez przytomności, а po 
kilku godzinach zmarł. 

Jak wykazały oględziny lekar 
skie, śmierć śp. Trusia nastąpiła 
skutkiem pęknięcia kości czasz- 
ki w następstwie uderzenia gło- 


wą o bruk uliczny. 

Obeenie dnia 13 bm. Józef 
Rogoż zasiądzie za powyższy 
czyn na ławie oskarżonych 
przed sądem okręgowym w Kra 
kowie. 

Obrońca oskarżonego ¿dwo- 
kat dr Bernard Pleszowski za- 
wnioskował przesłuchanie sze- 
regu świadków odwodowych na 
okoliczność, że osk, Józef Ro 
goż został napadnięty przez śp. 
Trusia, a uderzył go tylko ce- 
lem odparowania ciosów, wobec 
czego działał w obronie konie- 
cznej. Świadkowie powyżsi zo- 
staną przesłuchani na rozpra- 
wie w dniu 13 bm. 


Rozprawie tej przewodniczyć 
będzie s. o. dr Bartynowski, o- 
skarżać prok. Stawarski, bronić 
będzie adw. dr Bernard Pleszow 
ski. 


Nowootwarty sklep spożywczy 
pod firmą: 


„LUSINA” 


przy ulicy Jagiellońskiej L. 4. 
Telefon 166-44 

poleca pierwszorzędne artykuły kolo- 

піаіпе i delikatesy. — Codziennie świe 
że masło i jaja, 


Za obrazę sędziego 6 miesięcy więzienia 


Przed sądem okręgowym od- 
woławczym w Krakowie zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych 
Ludwik Gołąb, znany złodziej z 
Chrzanowa, skazany wyrokiem 
sądu w Chrzanowie na 6 mie- 


sięcy więzienia za obrazę sędzie 
go. Gołąb otrzymawszy karę w 
Chrzanowie za kradzież wyraził 
się do sędziego, by się za to u- 
dławił święconym jajkiem. Sąd 


Krwawa masakra pod 


Na odpuście w Minodze pomię 


Wśród kilkunastu lżej ran- 


dzy młodzieżą wiejską z Міпо- | nych, b. niebezpiecznie został 


i Sukowic (mie- 


tym do tego stopnia, że dostał i krwawej bójki na noże, kije, 


obłędu. 
| == скин 
п. 


widły і motyki. 


W szczęśliwej kolekturze 


DA i | 
а 


ЇЇ ЇШЇП 


ШШ 


Kraków, ulica św. Anny L. 2 


padły w 1 i 2 dnu 
loterii klasy IV-tej 


20.000 . 
3.000 . 
1.000 . 


ciągnienia 
wygrane: 


na Nr. 168 399 
na Nr. 105.664 
na Nr. 26. 429 


Przyjmuje się już zamówienia 
na аа ПИАНИНО | klasy I-ej 40-tej loterii. 
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pobity 19-letni Piotr Kurbiel z 
Sułkowie, którego w stanie nie- 
przytomnym zabrano karetkę 
do szpitala krakowskiego. Kur- 


odwoławczy wyrok ten zatwier- 
dził, 

Rozprawie przewodniczył s. 
o. dr Horski, osk. prok. dr Sta- 
warski. 


Krakowem 


bieł z powodu krwotoku móz- 
gu stracił pamięć. Stan jego jest 
b. groźny. 
W związku z bójką policja za 
trzymała 5 osób. 


Samobójstwo mlodej nauczycielki 


Do realności przy ш. Hetmań-|klówna podaje za przyczynę 


skiej we Lwowie przyszła wczo- 
raj rano około godz. 9 młoda 20 
kilkuletnia kobieta i wyszedłszy 
na drugie piętro, skoczyła na 
bruk, doznając ciężkich obrażeń 
cielesnych. Pogotowie ratunko- 
we po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiozło desperatkę do 
szpitala Powszechnego. 

Z pozostawionego w torebce 
listu i dokumentów okazało się 
że desperatką jest 25'letnia nau 
czycielka prywatna Ewa Fren- 
kel, rodem z Podhajec. 

W pozostawionym liście Fren 


swego samobójstwa rozstrój ner 
wowy spowodowany głównie 
powtórnym małżeństwem ojca. 
Policja wszczęła dochodzenia. 


Wszelkie podręczniki szkolne, 
pomoce naukowe, mapy, 
atlasy — poleca 


KSIĘGARNIA 
POWSZECHNA 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 41. 
(Gmach „Feniksa*) Telefon 164-18 


Syn zabił ojca na weselu 


Przed sądem apełacyjnym we 
Lwowie zasiadł wczoraj Dmytro 
Matryczuk oskarżony o to, że 
wspólnie z kolegami Fedorem 
Ukraińcem i Michałem Pytlo- 
wanym zamordowali na odby- 
wającym się weselu gospodarza 
Iwana то a ka ВАННЫ w czasie od 


bywającego się jego Ślubu z dru 
gą żoną. 

Wyrodny syn dokonał zabój- 
stwa dlatego, że kochał się od 
dłuższego czasu w тасо52°, któ 
ra utrzymywała z nim intymne 
stosunki. 

Proces а trwa. 
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PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE 
KURSY 


».. WIEDZA“ 


KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO L. 14 
przygotowuje na lekcjach zbiorowych 
у :Кгакоҳіе, oraz w drodze korespon- 
dencji za pomocą zupełnie howo opra- 
cowanych skryptów, programów i mie 
sięcznych tematów; przyjmuje wpisy 
na rok szkolny 1937/38 na: 


1. Kurs matqryczny gimnazjum sta- 
rego typu, 

2. Kurs średni do egz. z 4-ch klas 
gimn. nowego ustroju, 

3. Kurs niższy z zakresu 1. i П, ki. 
gimn. nowego ustroju, 

4. Kurs 7-mio kl. szkoły powszechnej. 


UWAGA! Uczniowie kursów korespon- 
dencyjnych otrzymują co miesiąc, o- 
prócz całkowitego materiału naukowe. 
go, tematy z -ciu głównych przed- 
miotów do opracowania. Ponadto obo- 
wiązkowe egzaminy kollokwialne ba- 
dają 3 razy w roku szkolnym postępy 
uczniów. | 
WYKŁADAJĄ  NAJWYBITNIEJSZE 
SIŁY FACHOWE | 


Cyrk Korona na Błoniach na 
miejscu Wesołego Miasteczka. 
Dziś nowy atrakcyjny prugram 
o godz. 4 popoł. i 8'30 wiecz. 


„ŻELAZOPOL* 
Kupno i sprzedaż używanych 
maszyn, łomu żelaza i metali 


LUDWIK MISZCZYŃSKI 
KRAKÓW-PODGÓRZE 
Ul. Krakusa 32. Tel. 148-460, 
(przy IIl-cim moście) 


Bezpłatnych 
porad buchalteryjnych 
udziela BIURO 

BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE, 


|. GRUNBAUM 


Kraków, Floriańska 44, II. p. of. 
m. 17a, — Tel. 181-69 
Zakłada księgi, —- Sporządza bilanse, 
rozliczenia, nadzór 1 t. d. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
OFICERA 


Tragiczną Śmiercią zginął w 
Borszczowie śp. por. Henryk 
Szrubarski. Śp. Szrubarsk: stał 
obok samochodu ciężarowego. 

W pewnej chwili szofer chcąc 
nawrócić, cofnął samochód i po 
trącił por. Szrubarskiego, który 
upadając, dostał się pod. koła 
naładowanego owsem samocho- 
du i poniósł śmierć z powodu 
zupełnego zdruzgotania głowy. 
Zwłoki tragicznie zmarłego ро- 
rucznika przewieziono do Bor- 
szczowa, gdzie odbył się po” 
grzeb z udziałem licznych rzesz 
mieszkańców Borszczowa. 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY w Krakowie 
s CONCORDIA” 

JANA WOLNEGO 
PL. SZCZEPAŃSKI 2, — TEL. 108-31 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
майға ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zamożnym daleko idącę * 
ustępstwa. 


TYLKO w jedynej pralni 
„PPE R Е А 


10 gr. Pranie kołnierzyka 10 gr 
Czyszczenie ubrania 
1. 3.50 
Czyszczenio sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska 1 


Drukaruia „Menepeł* w Krakowie Redaktor odpowiedzialny ł wydawca: Alfred -Kwiatkowski. 


